
Podniesienie rolnictwa — sprawa całego aarodul
Połączmy wysiłki robotników, chłopów i inteligencji!
w walce o wzrost produkcji rolniczej!

Rada narodowości 
uchwaliła ustawę
o budżecie państwpwym 
Związku Radzieckiego 
na rok 1934

Na posiedzeniu Rady Narodo­
wości 26 bm. zakończyła się dys­
kusja nad budżetem państwo­
wym ZSRR na rok 1954. W dys­
kusji wzięło udział 35 deputowa­
nych z republik związkowych 
i autonomicznych.

Obszerne przemówienie wygło­
sił przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR — G. M. Malenkow, 
którego uczestnicy posiedzenia 
powitali długotrwałymi oklaska­
mi-

Następnie przemówienie koń­
cowe w sprawie budżetu pań­
stwowego wygłosił minister fi­
nansów, deputowany A. Zwie- 
riew.

Rada Narodowości jedno­
myślnie zatwierdziła budżet, któ 
ry ma po stronie dochodów 572 
miliardy 542,3 miliona rubli, po 
stronie wydatków 562 miliardy 
801,9 miliona rubli, przy czym 
dochody przewyższają wydatki 
o przeszło 9 miliardów 740 milio­
nów rubli.

Deputowani do Rady Narodo­
wości uchwalili jednomyślnie u- 
stawę o budżecie państwowym 
ZSRR na rok 1954.

Zatwierdzono dekrety prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR.

Dnia 27 bm. odbędzie się 
wspólne posiedzenie Rady Naro­
dowości i Rady Związku.
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W poniedziałek
rozpoczęła obrady
konferencja
genewska

W poniedziałek, 26 bm. o godzinie 15.15 rozpoczęła stę 
w gmachu Pałacu Narodów konferencja ministrów 
spraw zagranicznych 19 państw. Przewodniczył przed­
stawiciel Syjamu, książę Wan Bongsprabandh.

Przemówienie

G. M. Mslonbwa
wygłoszone na sesji 

Rady Najwyższej 

podajemy na str. 2, 3 i 4

Sprawa przewodnictwa na 
konferencji została uzgodnio­
na podczas spotkania mini­
stra Mołotowa z ministrem E- 
denem, które odbyło się w po 
niedziałek przed południem. 
Podczas tego spotkania mini­
ster Eden wysunął dwie pro­
pozycje: pierwsza przewidywa 
ła, że przewodniczyć mają ko­
lejno ministrowie spraw za­
granicznych USA, ZSRR, An­
glii i Francji, druga zaś, że 
przewodniczyć mają kolejno 
przedstawiciele wszystkich kra

Zafega POR w Parzęczewie

Realizuje Czyn 1-Majowy
Przygotowuje szturmówki 
i transparenty do pochodu

— Święto Judzi pracy wita­
ny jak umiemy najlepiej — 
mówi Jan Śmiałek, przewodni­
czący Zespołowej Rady Związ­
ku Zawodowego Pracowników 
Rolnych w Parzęczewie. — Zo­
baczcie, jaki u nas ruch dzi­
siaj, chociaż niedziela.

Rzeczywiście, na polu uwi­
jają się traktory. To bryga-

W związku z przebiegającym 
miesiącem sanitarno-porząd- 
kowvm pracownicy wszyst­
kich gospodarstw postanowili 
uporządkować swoje obejścia, 
podwórza i parki.

— No, to w Parzęczewie chy­
ba już wykonali to zobowiąza-

(Ciąg dalszy na str. Ą)

dy połowę, które zobowiązały 
S1? na cześć 1 Maja przyspie­
szyć prace wiosenne.

Traktorzysta Czesław Ku- 
cnarczak wraz ze swym po­
mocnikiem Antonim Mende- 
lem obsługują rozlewacz wo­
dy amoniakalnej.

— Dobry to nawóz — mó- 
— Dzięki niemu gospodar­

stwa nasze uzyskały w ubie­
głym roku 205 q ziemniaków z
hektara.

.~~Nie tylko ilość jest ważna, 
,ł jakość —■ wtrąca Jan 

ynrałek. — Żeby ludzie w mie- 
'^-c mogli wcześniej jeść młode 
Memniaki sadzimy w tym, roku
Wolkowo 10 hektarów wcześ- 

yaków r,n konsumeję i repro- 
Rak uchwaliliśmy, po-

Wmując zobowiązania pierw-

Centralna
skedsmia 1-Majowa

w Poznaniu
Wojewódzki i Miejski 

Komitet Obchodu 1 Maja 
w Poznaniu organizują w 
piątek, 30 bm., o godzinie 
15.15 akademię 1-Majową, 
?a którą zapraszają spo­
łeczeństwo miasta Pozna­
nia.

Akademia odbędzie się 
w hali nr 2 (Ciężkiego 
Przemysłu) przy ul. Ro­
kossowskiego, obok Dwor­
ca Zachodniego.

Zakwitły czerwone proporce 
Wart Pierwszomajowych

w poznańskich 
zakładach pracy

Od 1 Maja, święta wszystkich ludzi pracy, dzieli nas za­
ledwie kilka dni. W fabrykach i warsztatach z każdą godzi­
ną rośnie gorączkowy rytm pracy. Robotnicy spieszą się, by 
przed Świętem Pracy wykonać podjęte zobowiązania, by zło­
żyć radosny meldunek: Nie zawiedliśmy! Wykonaliśmy to, 
cośmy przyrzekli!

Wielu robotni­
ków poznańskich 
zakładów, dla peł­
niejszej realizacji 
swoich zobowią- 

za ciągnęło 
Pierwszo-

jów uczestniczących w konfe­
rencji.

W toku dyskusji nad tą 
sprawą obaj ministrowie u- 
zgodnili na wniosek ministra 
Mołotowa, że na konferencji 
genewskiej przewodniczyć bę­
dą kolejno: przedstawiciel Sy­
jamu, szef delegacji ZSRR o- 
raz szef delegacji brytyjskiej. 
Każdorazowy przewodniczący 
dobierze sobie dwóch zastęp­
ców. W ten sposób okazało się, 
że kwestia przewodnictwa, któ 
ra początkowo wydawała się 
skomplikowaną, została bez 
trudu rozwiązana dzięki pro­
pozycji ZSRR. Minister Eden 
oświadczył, iż „jest to dobry 
początek".

Również na wniosek szefa 
delegacji radzieckiej postano­
wiono, że pierwszymi mówca­
mi na następnym, wtorko­
wym posiedzeniu konferencji 
będą przedstawiciele Korei, 
tzn. Koreańskiej Republiki Eu 
dowo - Demokratycznej i Ko­
rei południowej. Problem ko­
reański będzie omawiany w 
pierwszej kolejności, zgodnie 
z porządkiem ustalonym na 
konferencji berlińskiej.

Po zagajeniu konferencji 
przewodniczący poprosił o zgła 
szanie propozycji. Wówczas se 
kretarz stanu USA Dulles za­
proponował — jak, to uzgod­
nione zostały między ministra 
mi Mołotowem i Edenem — by 
przewodnictwo obejmowali ko 
lejno: przedstawiciel Syjamu, 
ministrowie Mołotow i Eden. 
Innych wniosków w tej spra­
wie nie zgłoszono, wobec cze­
go przewodniczący stwierdził, 
że konferencja przyjmuje ta­
ki porządek przewodniczenia.

Następnie przewodniczący 
Wan Bongsprabandh wygłosił 
krótkie przemówienie wstęp­
ne. Podkreślił on, że ze swej 
strony dołoży starań, aby za­
pewnić konferencji powodze­
nie.

Przewodniczący wyraził prze 
konanie, że wszystkie delega­
cje pragną podziękować naro­
dowi szwajcarskiemu za go­
ścinne przyjęcie uczestników 
obecnej konferencji. Zakomu­
nikował on następnie, że od 
prezydenta Konfederacji
Szwajcarskiej nadeszła depe­
sza z życzeniami sukcesu dla 
konferencji.

Posiedzenia konferencji — 
jak zapowiedział przewodni­
czący — odbywać się będą co­
dziennie, z wyjątkiem nie­
dziel, między godz. 15—19, z 
krótką przerwą w obradach. 
Za urzędowe języki konferen­
cji uznano rosyjski, angielski, 
francuski, chiński i koreański. 
Posiedzenia będą miały cha­
rakter zamknięty, bez udzia­
łu obserwatorów, chyba że 
później zapadnie w tej spra­
wie inna decyzja.

Poniedziałkowe posiedzenie 
zakończyło o <o<toue 15.40.

Plakat l-hiajourg. 
Autor plakatu T. Gronowski

zań
Warty
majowe.

W Wielkopolskiej 
Fabryce Urzą­

dzeń Mechanicz­
nych wezwanie do 
zaciągania Wart 
rzucił Bolesław 
Struszezyński, zo­
bowiązując się wy 
konywać do końca 
bm. zamiast 236 — 
250 proc, normy. 
Wezwanie podjął 
Andrzej Szlafka. 
Wykona on w cią 
gu trzech dni 550 
sztuk detali dla 
Fabryki Maszyn 
Żniwnych w Sta- 
rołece. Oprócz pra 
cowników indywi 
dualnych Warty 
zaciągnęły rów­
nież liczne działy 
pracy i brygady.

W czasie sobot­
niej masówki 

w PO MECIE pod 
sumowano dotych 
czasowe wyniki zo 
bowiązań. 98,6n/fl 
oto cyfra, z której 
mogą być dumni 
robotnicy POME- 
T-u, — w takim 
procencie wykona 
li oni już swój

wkfCJĆiPOKOJU Przedstawiamy 
drużynę radziecka

TA o Warszawy przybyli już ko- 1 lekkoatletyka. Startuje w roku 
larze radzieccy, którzy star- 1946 w wyścigu dla niestowarzy- 

tować będą w_ Wyścigu Pokoju I szonych na 3« km, zajmuje jed­
no z czołowych miejsc i nie po­
rzuca już kolarstwa.

KRIUCZKOW, student Instytu­
tu Pedagogicznego w Moskwie, 
to miody — 25-letni, ale bardzo 
zdolny kolarz. W zeszłorocznym 
wyścigu Moskwa — Charków — 
Moskwa zajął drugie miejsce za 
doskonałym Cziżikowera.

Ostatnim reprezentantem
ZSRR na Wyścigu Pokoju jest 
WIERSZYNIN. Jest on słucha­
czem Wojsk. Instytutu Kultury 
Fizycznej w Leningradzie. W la­
tach 1951—1953 był czterokrot­
nym mistrzem ZSRR.

składzie: Cziżikow (kapitan 
zespołu), Klewcow, Kriuczkow, 
Mątwiejcw, Niemytow i Wierszy 
nin. Wszyscy oni są uczestni­
kami i zdobywcami czołowych 
miejsc w zeszłorocznym wielo­
etapowym wyścigu Moskwa — 
Charków — Moskwa.

Następnego dnia po przyby­
ciu do Warszawy, tj. w niedzie­
lę kolarze radzieccy przepro­
wadzili trening na trasie I etapu 
Wyścigu — dookoła Warszawy,

Kolarzy radzieckich poznaje- 
my w ich kwaterze w hotelu 
„Bristol". Najmłodszym repre­
zentantem ZSRR jest 24-letni 
NIEMYTOW — technik i równo­
cześnie słuchacz Wyższego Stu­
dium Łączności. Niemytow po­
chodzi z „kolarskiej rodziny"

25-letni KLEWCOW, tokarz w 
MTS, odbywa obecnie służbę 
wojskową, po której zakończeniu 
pragnie poświęcić się pracy tre­
nerskiej. W 1949 roku Klewcow7 
był mistrzem kolarskim sportow 
ców wiejskich.

Kapitan zespołu radzieckiego 
CZIŻIKOW ma również 25 lat. 
Jest trenerem kolarskim i łyż­
wiarskim, a równocześnie słucha 
pitni zaocznego kursu Instytutu 
Kultury Fizycznej im. Lenina w 
Leningradzie. Kolarstwo wyczy­
nowe uprawia od 1945 roku. Brał 
udział w7 wielu wyścigach, w 
roku 1950 został mistrzem ZSRR 
w wyścigu na 100 km parami na 
lorze.

31-Ietni MATWIEJEW pocho­
dzi z Tallina, jest stolarzem. U- 
prawiał wiele sportów, zanim 
zdecydował się m kolarstwo. 
Ns.fpierw pasjonowały go narty, 
następni* łyżwiarstwa, a patena

Czyn Pierwszomajowy. In­
nym dużym sukcesem tej 
załogi jest zrealizowanie pią­
tego roku planu 6-letniego 
w 98 procentach. Wraz z robot 
nikamj przyjęli z radością wia 
domość o osiągniętych wyni­
kach obecni na masówce chło­
pi - spółdzielcy z gromady 
Mszczyczyn, pow. Śrem, któ­
rzy przyjechali podziękować 
Pometowcom za pomoc i opie 
kę nad gromadą.

W czasie masówki padły no 
we zobowiązania zaciągania 
Wart Pierwszomajowych.

iczne Warty zaciągnęła ró­
wnież załoga ZISPO W-6. 

Na apel fabrycznej organizacji 
ZMP pierwszy stanął Marian 
Kantorski, który zobowiązał 
się wspólnie z Fojutowskim o- 
pracować jeden projekt racjo­
nalizatorski. Podobne zobowią 
zanie podjął mistrz placówki 
regeneracji — Stanisław Sza- 
blewski, który wspólnie z za­
łogą placówki podjął się nad­
to wykonać bez braków 2 tys. 
tulejek dla Pafawagu. Do 1 
maja wywiąże się ze swego 
zobowiązania Zenon Patalas, 
który opracuje 20 projektów 
racjonalizatorskich złożonych 
prz^z załogę.

Drzeszło 60 proc, załogi Paro
* wozowni Osobowej PKP 

w Poznaniu stanęło już na 
Wartach Pierwszomajowych. 
Pracownicy sekcji urządzeń 
mechanicznych zrealizują swo­
je dotychczasowe zobowiąza­
nia 2 dni przed terminem. — 
Będziemy pracować bez bra­
ków i wyposażymy 30 wago­
nów w sprężyny zderzakowe 
—- odpowiedzieli robotnicy sek 
cji wagonów towarowych. — 
Zaoszczędzimy nie 5, jak zo­
bowiązaliśmy się, a 8 procent 
węgla — oto zobowiązanie wie 
lu drużyn parowozowych.

W czasie podpisywania zakła 
dowej umowy zbiorowej 

w Poznańskich Zakładach Na­
wozów Fosforowych w Lubo­
niu z wezwaniem do zaciągnię 
cia Wart Pierwszomajowych 
wystąpił Zygmunt Janus, któ­
ry w imieniu oddziału kwasu 
siarkowego zgłosił zobowiąza­
nie wyprodukowania dodatko­
wo do końca bm. 60 ton kwa­
su. W sumie ponadplanowa 
produkcja oddziału kwasu siar 
kowego osiągnie 300 ton.

W Fabryce Maszyn Żniw­
nych jako pierwsza War­

tę zaciągnęła brygada w skła­
dzie: Leon Tomaszczak, Euge­
niusz Wiśniewski, Henryk 
Czternasty i Stefan Łakomy. 
Postanowili oni uruchomić do 
1 maja maszyny do produkcji 
nitów i śrub (spęcarkę). Za ich 
przykładem na Wartach Pier­
wszomajowych stanęły liczne 
brygady i robotnicy indywidu­
alni.

L!

Niewiele braków ło do „okrągłej- liczby 1000 osób ne spot­
kaniu Dzielnicowego Komitetu Frontu Narodowego i „Glosa 
Wielkopolskiego" z mieszkańca mi Nowego Miasta.

Oto fragment sali świetlicowej POMFTu. gdzie odbyło się 
nb. niedzieli te spotkania.



. Cefem polityki partii i rządu radzieckiego 
jesl umacniać państwa socjalistycznego

i zapewnić szybki wzrost dobrobytu mas pracujących
Przemówienie G. M. Malenkowa wygłoszone na sesji Rady Najwyższej ZSRR

łfOSTTTPA (PAP)
Na posiedzeniu Rady Najwyższej ZSRR w 

dniu 26 bm. Przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR G. M. Malenkow wygłosił następujące 
przemówienie:

TOWARZYSZE DEPUTOWANI!
Projekt budżetu państwowego, który rząd 

przedstawił dó rozpatrzenia sesji Rady Naj­
wyższej, odzwierciedla w całej pełni polity­
kę Partii Komunistycznej, mającą na celu 
dalszy rozwój ekonomiki radzieckiej i pod­
niesienie dobrobytu narodu, zapewnienie 
obrony kraju i umocnienie potęgi naszej 
ojczyzny, (oklaski)

Poważny wrost budżetu państwowego 
świadczy o rozwoju ekonomicznym naszego 
kraju. W porównaniu z 1950 rokiem dochody 
budżetu państwowego 1954 roku wzrosną o 
149 miliardów rubli i będą pr-zeszło trzy­
krotnie wyższe od dochodów budżetu przed­
wojennego 1940 roku, (oklaski). Należy przy 
tym mieć na uwadze, że wzrost budżetu od­
bywa się w warunkach konsekwentnie re­
alizowanej przez partię i rząd polityki ob­
niżania detalicznych cen artykułów żywno­
ściowych i towarów przemysłowych. •

Zmniejszenie się dochodów państwowych 
W wyniku obniżania cen artykułów po­
wszechnego użytku jest kompensowane z 
nadwyżką przez wzrost dochodów socjali­
stycznych zakładów przemysłowych, uzyski­
wany dzięki rozszerzaniu produkcji, podno­
szeniu wydajności pracy i obniżaniu kosz­
tów własnych.

Na rozwój gospodarki narodowej prelimi- 
»nje się w roku bieżącym prawie 327 mi­
liardów rubli. Znaczy to, że w porównaniu 
B rokiem 1950 wydatki na gospodarkę naro­
dową wzrosną o 57 proc. Znaczną część 
kredytów przeznacza się na inwestycje.

Na 1954 rok preliminuje się wydatki na 
finansowanie potrzeb socjalnych i kultural­
nych narodu radzieckiego w sumie ponad 
141 miliardów rubli, to znaczy prawie tyle, 
fle wynosiły wszystkie wydatki budżetu pań­
stwowego 1939 roku.

Podobnie jak w łatach ubiegłych gospo­
darka narodowca ZSRR nadal rozwija się w 
takim tempie, o jakim marzyć nie mogą 
najbardziej rozwinięte pod względem ekono­
micznym kraje kapitalistyczne. W ciągu 
w bieg łych trzech lat piątej pięciolatki — 
produkcja przemysłowa zwiększyła się o 
45 proc., przy czym produkcja środków pro­
dukcji wzrosła o 46 proc., produkcja arty­
kułów konsumcyjnych — o 43 proc. Liczba 
robotników i pracowników' zatrudnionych w 
gospodarce narodowej wzrosła w ciągu tego 
okresu prawie o 6 milionów; realne płace 
robotników i pracowników podniosły się o 
JO proc., zaś łączna suma dochodów robot­
ników' i pracowników oraz dochodów chło­
pów wyrosła o 34 proc, w cenach porówny­
walnych.

Wszechstronnie rozszerzając front poko­
jowego twórczego budownictwa, Komitet 
Centralny partii i rząd wykazują niesłabną­
cą troskę o dalsze umocnienie obronności 
Związku Radzieckiego. Radzieckie siły 
łbrojne dysponują i dysponować będą 
wszystkim, co jest nieodzowne do wykona­
nia ich szczytnej misji — stać na straży 
ojczyzny i być zawsze gotowym do udzie­
lenia druzgocącej odprawy agresorowi, któ­
remu przyszłoby do głowy zakłócić pracę 
pokojową narodów naszego kraju! (huczne, 
długotrwałe oklaski.)

Wykonanie zadań stojąeych przed nami 
w roku bieżącym w dziedzinie produkcji 
oznaczać będzie poważny' krok naprzód w 
rozwoju ekonomiki Związku Radzieckiego. 
W’ystarczy stwierdzić, że w 1954 roku wytop 
stali wzrośnie o 51 proc., w’ porównaniu z 
1950 rokiem, wydobycie węgla — o 33 proc., 
produkcja energii elektrycznej — o 6 proc., 
produkcja cementu — o przeszło 80 proc., 
produkcja maszyn i sprzętu o 90 proc., pro­
dukcja artykułów’ powszechnego użytku 
zwiększy się o przeszło 60 proc., zaś obroty 
towarowe — o 75 proc. Zadania planu 5-let- 
niego w zakresie produkcji artykułów po­
wszechnego użytku i w zakresie obrotu to­
warów zostaną wykonane przedterminowo, 
to jest w ciągu 4 lat. (oklaski)

Jak wam wiadomo, partia i rząd podjęły 
poważne kroki w kierunku dalszego rozwoju 
rolnictwa. W celu zwiększenia produkcji 
zboża rozszerza się obszar zasiewów, głównie 
dzięki zagospodarowywaniu ziem nowych i 
nie uprawianych: znacznie rozszerza sję 
produkcję traktorów i maszyn rolniczych 
dla rolnictwa, co umożliwi zmeehanizov~anie 
w jeszcze większym stopniu produkcji rol­
nej; ośrodki maszynowo-traktorowe, koł­
chozy i sowchozy zasilane są kadrami agro­
nomów, zootechników, meehanizatorów i 
innych specjalistów.

Stosowany jest elastyczny system popie­
rania i pobudzania intensywnego rozwoju 
produkcji rolnej, dzięki czemu powitają wa­
runki niezbędne do zapewnienia harmonij­
nego powiązania stale rosnącego zapotrze­
bowania ludności na produkty rolne, a prze­
mysłu na surowce rolnicze, z jednoczesnym 
wzrostem produkcji rolnej na podstawie 
zwiększenia materialnego zainteresowania 
i ekonomicznego zachęcania chłopstwa wy­
twarzającego produkty rolne.
Pomyślne rozwiązanie zadań stojących przed 
naszym krajem wymaga, aby we wszystkich

dziedzinach gospodarki narodowej, na wszy- 
kieh odcinkach budownictwa socjalistyczne­
go — w każdej fabryce, w każdym kołchozie 
i sowchozie, w każdym ośrodku maszyno- 
wo-traktorowym, we wzystkich naszych or­
ganizacjach zapewnione zostało bezwzględ­
ne wykonanie zadań wynikających z usta­
lonych planów gospodarczych. Mamy wiele 
przodujących zakładów przemysłowych, koł­
chozów, sowchozów, ośrodków roaszynowo- 
traktorowyeh, które z roku na rok osiągają 
dobre wryniki dzięki lepszej organizacji pro­
dukcji i racjonalnej organizacji pracy. Je­
dnocześnie mamy też takie zakłady przemy,- 
slowe, które nie wywiązują się z powierzo­
nych im zadań, produkują wyroby niskiej 
jakości, przekraczają ustalone normy ma­
teriałowe i pieniężne. Są kołchozy i sowcho­
zy — a jest ich nawet sporo — w których

Zlikwidować nlerytmiczność w pracy 
przestrzegać harmonogramu produkcji w przedsiębiorstwach

Jest rzeczą jasną dla wszystkich, że wa­
runkiem wykonania planów gospodarczych 
jest pełnowartościowe wykorzystanie do­
słownie każdega dnia, gdyż zaniedbania nie 
łatwo jest odrobić. Nieterminowe wykony­
wanie zadań, a w szczególności niewykony­
wanie w pełni planów' państwowych w tej 
czy innej gałęzi przemysłu, powoduje prze­
rwy w pracy zakładów przemysłowych, wy­
rządza wielkie szkody gospodarce narodo­
wej. Mamy jeszcze, niestety, niemało pra­
cowników gospodarczych, którzy pogodzili 
się z tym, że powierzone hn przez państwo 
zakłady przemysłowe pracują zrywami i nie 
wykonują planów. Wiele ministerstw zbyt 
wolno i ospale wprowadza w zakładach 
przemysłowych zasadę równomiernej w cią­
gu całego miesiąca produkcji.

Szybsza likwidacja nierytmicznoścl w pracy 
fabryk, zakładów przemysłowych, kopalń, bu­
dów, transportu kolejowego i linii żeglugo­
wych, codzienne ścisłe przestrzeganie harmo­
nogramów produkcji I działalności produk­
cyjnej każdego przedsiębiorstwa — oto jedno 
z najważniejszych zadań wszystkich pracow­
ników przemysłu i transportu.

Poważnym niedociągnięciem w pracy 
przemysłu jest również nieprzestrzeganie 
przez wiele przedsiębiorstw technologicznej, 
dyscypliny w produkcji. To właśnie sprawia, 
że wiele fabryk i zakładów przemysłowych 
produkuje wyroby niskiej jakości, nie odpo­
wiadające normom i wymaganiom konsumenta. 
Nie woino tego dłużej tolerować. Minister­
stwa muszą szybciej wprowadzić porządek w 
pracy przedsiębiorstw’, które nie przestrzegają 
norm technologicznych w produkcji, muszą 
doprowadzić do tego, aby każde przedsiębior­
stwo produkowało wyłącznie wyroby wysokiej 
jakości.

Wiadomo, że głównym i decydującym wa­
runkiem dalszego podniesienia i rozwoju go­
spodarki narodowej jest wszechstronne zwięk­
szenie wydajności pracy. Od czasu, gdy w na­
szym kraju ugruntował się socjalistyczny spo­
sób produkcji, we wszystkich gałęziach pro­
dukcji nastąpił znaczny wzrost wydajności 
pracy. W wyniku technicznej przebudowy 
przedsiębiorstw I uruchomienia nowych fabryk 
wyposażonych w najbardziej wydajny sprzęt 
techniczny, jak również w wyniku usprawnie­
nia organizacji pracy osiągnięto wielkie suk­
cesy w' dziedzinie wykorzystania potencjału 
produkcyjnego przemysłu.

Jednakże w ciągu ostatnich lat, w szeregu 
gałęzi gospodarki narodowej notuje się po­
ważne nienadążanie w dziedzinie wzrostu 
wydajności pracy. Tak np. w 1953 r. liczne 
przedsiębiorstwa hutnicze, wiele przedsię­
biorstw' ministerstw przemysłu maszynowego, 
przedsiębiorstw przemysłu bawełnianego oraz 
szeregu innych gałęzi przemysłu nie wykona­
no zadań w dziedzinie podniesienia wydajno­
ści pracy.

Niezadowalająco przedstawia się sprawa 
wykonania planów w dziedzinie wzrostu wy­
dajności pracy w przemyśle leśnym i w gór­
nictwie i przemysłu węglowego, a zwłaszcza w 
budownictwie.

Dyrektywy XIX Zjazdu partii ustalają, że 
wzrost wydajności pracy w okresie 1951 do 
1955 r. powinien osiągnąć w przemyśle w 
przybliżeniu 50 proc., w budownictwie — 55 
procent, a w rolnictwie — 40 procent. Aby 
zapewnić wykonanie dyrektyw Zjazdu, trzeba 
w dwóch pozostałach latach bieżącej pięcio­
latki Intensywnie pracować na wszystkich od­
cinkach budownictwa socjalistycznego.

Gospodarka narodowa ZSRR dysponuje

Nauka radziecka stoi na usługach przemysłu i rolnictwa
Jednym z ważnych warunków dalszego 

szybkiego wzrostu wydajności pracy jest upo­
wszechnienie w produkcji przemysłowej i rol­
niczej zdobyczy nauki i techniki. Narody na­
szego kraju są dumne z sukcesów nauki ra­
dzieckiej, która stwarza nowe, olbrzymie moż­
liwości dla postępu technicznego. Wielką za­
sługą uczonych radzieckich jest wzrastające 
coraz bardziej wykorzystywanie energii ato­
mowej zarówno dla zapewnienia bezpieczeń­
stwa naszej ojczyzny, jak 1 dla celów prze­
mysłu pokojowego (huczne oklaski). Trzeba 
jeszcze wyżej podnieść stopień wykorzysty-

sytuacja przedstawia się w sposób niezado­
walający. Ażeby przyspieszyć nasz marsz na­
przód, powinniśmy śmiało ujawniać i zde­
cydowanie usuwać istniejące na szeregu od­
cinków braki, zacofanie, zaniedbanie.

Wyniki I kwartału 1954 roku dowodzą, że 
ogólnie biorąc, przemysł pomyślnie wyko­
na! plan kwartalny, jednakże niektóre mi­
nisterstwa nie wykonały w pełni planu w 
zakresie szeregu ważnych rodzajów produk­
cji. Do ministerstw tych należą: Minister­
stwo Hutnictwa Żelaza, Ministerstwo Prze­
mysłu Naftowego, Ministerstwo Budowy Ma­
szyn Transportowych i Ciężkich, Minister­
stwo Przemysłu Leśnego i niektóre inne.

Wiele ministerstw' źle wykonuje plany bu­
downictwa inwestycyjnego, nie zapewnia 
uruchamiania na czas nowych mocy pro­
dukcyjnych.

obecnie wszystkim, co jest niezbędne do za­
pewnienia szybszego wzrostu wydajności 
pracy. Partia nasza pod kierownictwem wiel­
kiego kontynuatora dzieła Lenina, towarzysza 
Stalina, osiągnęła to, że obecnie gospodarka 
narodowa ZSRR opiera się na potężnej bazie 
technicznej. W latach powojennych prze­
mysł otrzymał nowy sprzęt techniczny 1 nowe 
maszyny ogólnej wartości przeszło 150 miliar 
dów’ rubli, transport — wartości 50 miliardów 
rubli, a rolnictwo — przeszło 60 miliardów 
rubli. Potężny strumień sprzętu technicznego 
i maszyn, które umożliwiają oszczędzanie i u- 
łatwianie pracy oraz czynią Ją coraz bardziej 
wydajną, wzrasta z roku na rok.

Aby zapewnić dalszy rozwój ciężkiego prze­
mysłu jako podstawy całej gospodarki naro­
dowej i potęgi kraju, trzeba w dalszym ciągu 
rozwijać wszechstronnie budowę elektrowni 
tak, aby każda gałąź produkejl, a w tym rów­
nież rolnictwo, miała potężną bazę energetycz­
ną w postaci energii elektrycznej.

Włodzimierz Lenin wskazywał, ie „wielki 
przemysł odpowiadający poziomowi najnowo­
cześniejszej techniki i zdolny do zreorganizo­
wania rolnictwa — to elektryfikacja całego 
kraju*4.

Tak więc, stojącym przed nami najważniej­
szym zadaniem gospodarki narodowej jest 
dalszy, rozwój elektryfikacji w takim tempie 
i na taką skalę, aby wzrost potencjału elek­
trowni wyprzedzał inne gałęzie gospodarki.

W celu dalszego podniesienia wydajności 
pracy trzeba znacznie rozszerzyć i upo­
wszechnić stosowanie w przemyśle mechani­
zacji kompleksowej uwzględniając przy tym 
konieczność stosowania tej mechanizacji nie 
tylko w podstawowych, lecz również we 
wszelkiego rodzaju pośrednich i pomocni­
czych procesach produkcyjnych, przy których 
częstokroć zatrudnionych jest więcej ludzi 
niż w produkcji podstawowej.

We wszystkich gałęziach gospodarki naro­
dowej — w przemyśle, transporcie i rolnic­
twie — staje z całą ostrością problem wszech­
stronnego wykorzystania istniejących urzą­
dzeń technicznych. Nierzadko fdarzają się 
tacy kierownicy przedsiębiorstw', a nawet 
kierownicy poszczególnych gałęzi przemysłu, 
których inicjatywa ma charakter jednostron­
ny. Przybiera ona wybujałe formy, gdy cho­
dzi o to, by przedstawić państwu żądania w 
sprawie technicznego wyposażenia powierzo­
nych obiektów, a potem traktuje się otrzy­
many sprzęt techniczny w sposób jak najbar­
dziej niezorgardzowany i niegospodarny. Po­
ważne pretensje pod tym względem powinniś­
my wysunąć pod adresem Ministerstwa Prze­
mysłu Węglowego i Ministerstwa Przemysłu 
Leśnego. W przemyśle węglowym w pierw­
szym kwartale 1954 r., podobnie jak w roku 
ubiegłym nie pracowało przeszło 40 procent 
kombajnów węglowych i wrębiarek, około 50 
proc, maszyn do ładowania węgla i przeszło 
1 procent maszyn do ładowania kamieni.

W przemyśle leśnym około 40 proc, maszyn 
i mechanizmów nie pracuje wskutek różnych 
uszkodzeń, a sprzęt techniczny będący w sta­
nie używalności jest wykorzystywany w spo­
sób niedostateczny. Sprzęt techniczny jest 
niedostatecznie wykorzystywany również w 
wielu zakładach budowy maszyn. Musimy po­
łożyć kres niegospodarskierau stosunkowi do 
sprzętu technicznego i maszyn w przemyśle, 
transporcie i w rolnictwie. Kierowniczy dzia­
łacze gospodarczy, inżynierowie, technicy i 
majstrowie, wszyscy dowódcy produkcji po­
winni z większą troskliwością obchodzić się 
ze sprzętem technicznym oddanym dó ich 
dyspozycji, jak najlepiej go wykorzystywać.

wania w praktyce zdobycze nauki i techniki 
oraz zacieśnić współpracę uczonych i pracow­
ników organizacji naukowych z produkcją. Nie 
ulega wątpliwości, że uczeni radzieccy wnio­
są nowy i doniosły wkład do umocnienia po­
tęgi naszej ojczyzny, do rozwiązania zadania 
dalszego podniesienia wydajności pracv (okla­
ski).

Tak więc zadanie polega na tym, aby udo­
skonalać wszechstronnie technikę produkcji 
na bazie elektryfikacji, aby jeszcze bardziej 
stosować w produkcji zdobycze nauki i 
techniki, aby stosować jeszcze szerzej kom­

pleksową mechanizację we wszystkich gałę­
ziach produkcji, aby w większym stopniu wX 
korzystywać istniejący tabor maszyn i sprzęto 
technicznego, aby jak najściślej przestrzegać 
w każdym przedsiębiorstwie dyscypliny pro­
cesów technologicznych produkcji, aby 
wszechstronnie podnosić jakość produkcji

Wzrost wyposażenia technicznego naszej 
gospodarki narodowej jest nierozerwalni# 
związany ze wzrostem kulturalnego 1 tech­
nicznego poziomu mas pracujących. Nieda­
leki jest czas, gdy całe młode pokolenie miast 
I wsi włączy się do produkcji mając ukończeń# 
wykształcenie średnie (oklaski).

Przeszło 9 milionów robotników i kołchoź­
ników kształci się corocznie w różnych ogni­
wach systemu podnoszenia kwalifikacji za­
wodowych, jednakże w dziedzinie nauczania 
zawodowego ludzi pracy stosuje się jeszcz# 
częstokroć metody chałupnicze, a olbrzymi# 
fundusze przeznaczane na ten cel przez pań­
stwo nie zawsze są wykorzystywane racjonal­
nie. Kierownicy ministerstw i resortów mu­
szą wziąć w swe ręce to wielkie i doniosłe za­
danie i wykazywać stałą troskę o dalsze pod­
niesienie kulturalnego i technicznego 
mu ludzi pracy.

Nie da się osiągnąć poważnego podniesie­
nia wydajności pracy w przemyśle, transpor­
cie i rolnictwie bez dalszego usprawnienia or­
ganizacji produkcji. W dziedzinie tej osiąg­
nęliśmy pewne sukcesy. Mimo to w szeregi 
gałęzi gospodarki i w wielu przedsiębior­
stwach Jest niemało wąskich gardeł, których 
usunięcie pozwoli znacznie zwiększyć produk­
cję i podnieść wydajność pracy.

Doniosłego znaczenia nabiera właściwe roz­
mieszczenie kadr robotniczych.

Wladomo, że jedynie słuszną zasadą zbudo­
wania jakiegokolwiek aparatu w naszym spo­
łeczeństwie radzieckim jest zasada oszczęd­
nego, gospodarnego i rozumnego wykorzysty­
wania pracy społecznej. Tymczasem mini­
sterstwa i resorty nagminnie naruszają tę za­
sadę, dopuszczają do rozdymania aparatu ad­
ministracyjnego, co wyrządza szkodę Intere­
som rozwoju produkcji. Mimo pracy doko­
nanej w zakresie zmniejszenia aparatu admi­
nistracyjnego, jest on wciąż jeszcze bardzo 
wielki. Obecna proporcja między liczbą pra­
cowników zatrudnionych bezpośrednio w pro­
dukcji a liczbą pracowników w administracji 
1 w aparacie usługowym wymaga dalszej ko­
rektory na rzecz produkcji materialnej.

Równolegle ze wzrostem materialno-tech­
nicznej bazy gospodarki narodowej, dobro­
bytu mas pracujących, ich poziomu politycz- < 
nego, kulturalnego i produkcyjnego- rosaą 
również wymagania w dziedzinie dyscypliny 
pracy. Główna rzecz polega to na tym, że so­
cjalistyczna dyscyplina pracy zakłada konlea 
ność dorównania przodującym wzorom pracy 
produkcyjnej, wysokiemu poziomowi wydaj­
ności pracy, wysokiej jakości produkcji. Ma­
jąc na myśli zasadniczo nową treść dyscypliny 
pracy w społeczeństwie radzieckim, Lenin 
mówił o dyscyplinie „samodzielności i inicja- 
tywy“. Wspaniałe idee leninowskie znajdują 
dobitny wyraz w ruchu nowatorów i przodow­
ników produkcji. Nie ulega wątpliwości, że 
na sukcesach naszych sławnych inicjatorów, 
jak najwydatniejszego podnoszenia wydajno­
ści pracy będą się uczyły wciąż nowe tysiące 
ludzi, że szeregi nowatorów i przodowników 
produkcji będą rosły z każdym dniem, W tym 
tkwi jedno z potężnych źródeł dalszego roz­
woju całej naszej ekonomiki. (Oklaski)

Usunąć wszelkie 
niedociągnięcia w planowaniu 

gospodarką narodową
Ogromna wyższość naszego ustroju socjali­

stycznego polega na tym, że mamy wszelkie 
możliwości rozwijania gospodarki narodowej 
na ściśle naukowej podstawie. Powszechnie 
znane są olbrzymie osiągnięcia radzieckiego 
systemu planowania. Z tym większą stanow­
czością musimy usunąć niedociągnięcia w pla­
nowaniu, które utrudniają całkowite wyko­
rzystanie wszystkich zalet ‘ systemu planowa­
nia.

Równolegle z opracowaniem podstawowych 
zadań nasze organy planowania usiłują czę­
sto określać odgórnie wiele szczegółowych 
wskaźników działalności gospodarczej zakła­
dów przemysłowych, budów, kolei, sowcho­
zów, kołchozów, przedsiębiorstw handlowych 
i innych organizacji. Czyni się to przy tym 
bez należytej znajomości różnorodnych warun 
ków i możliwości terenowych, a więc w spo­
sób niedostatecznie kompetentny. Jest rzeczą 
całkowicie jasną, że tego rodzaju planowanie 
powoduje trudności w pracy w terenie, krę­
puje inicjatywę organów terenowych.

Rząd podjął kroki w kierunku zmniejszenia 
wykazu zadań, zatwierdzanych w planach 
rocznych, zarówno w dziedzinie produkcji 
przemysłowej, jak i rolnej. Dało to już po­
zytywne wyniki. Jednakże wymogi gospodarki 
narodowej w dziedzinie planowania są coraz 
większe i bardziej skomplikowane. Dlatego 
też nasze centralne organy planowania, a 
przede wszystkim Państwowy Komitet Plano-

(Ciąg dalszy na str. 3)



Bezpieczeństwo Europy może stać się rzeczywistością
jedynie jako bezpieczeństwo zbiorowe suwerennych państw

Przemówienie G. M. Maienkowa wygłoszone na sesji Rady Najwyższej ZSRR
(Ciąg dalszy ze str. S)

„nfa, powinny skupić uwagę głównie na naj­
ważniejszych zagadnieniach gospodarki naro­
dowej — na ustaleniu właściwych proporcji 

rozwoju poszczególnych gałęzi produkcji, 
pa likwidacji wąskich gardeł, na inaksymal- 
nnn wykorzystaniu istniejących rezerw w go­
spodarce narodowej tak, by przy mniejszych
Inwestycjach osiągać większe wyniki.

polepszając wszechstronnie pracę zakła- 
przemysłowych, budów, kołchozów, sow- 

ęjyjjów, ośrodków maszynowotraktorowych,

Stale udoskonalać pracę organów 
państwowych i

Aby móc pełniej wyzyskać ogromne możli­
wości,* którymi dysponuje nasza gospodarka 
socjalistyczna, należy stale udoskonalać pracę 
organów państwowych i gospodarczych, wszy­
stkich ogniw aparatu państwowego. Wymogi 
stawiane radzieckiemu aparatowi państwowe­
mu wciąż rosną; zgodnie z tymi wymogami 
powinniśmy go ciągle ulepszać, coraz głębiej 
realizować zasady, które wielki Lenin uważał 
za kamień węgielny radzieckiego aparatu 
państwowego — więź z szerokimi masami 
ludowymi, oszczędność, pobudzanie twórczej 
Inicjatywy, wralka z biurokratyzmem we 
wszystkich jego formach i przejawach.

W obecnych warunkach, gdy partia posta­
wiła zadanie zapewnienia w krótkim terminie, 
wciągu 2—3 lat. zdecydowanego zwiększenia 
produkcji artykułów żywnościowych i towa­
rów przemysłowych powszechnego użytku na 
bazie dalszego rozwoju ekonomiki kraju, 
szczególnego znaczenia nabiera sprawa po­
ważnego wzmożenia odpowiedzialności każ­
dego pracownika aparatu państwowego i go­
spodarczego za powierzoną mu sprawę.

Obecnie, gdy prowadzimy walkę o szybkie 
rozwiązanie historycznych zaiste zadań, gdy 
każdy dzień powinien być dniem rzeczywi­
ście owocnej pracy, wymaga się cd naszych 
kadr kierowniczych, pracow ników radzieckich 
1 gospodarczych ogromnego napięcia sił.

Należy zdecydowanie skończyć ze ślama- 
zarnością, z wszelkimi przejawami naruszania 
dyscypliny państwowej, położyć kres nieod­
powiedzialnemu, formalnemu stosunkowi do 
wykonywania zadań państwowych. Należy 
nieustannie podnosić poczucie odpowiedzial­
ności wszystkich naszych pracowników' wobec 
partii i państwa.

Nasza partia prow;adzi zdecydowaną ofen­
sywę przeciwko zacofaniu i zaniedbaniu, ja­
kie istnieje na wielu odcinkach budownictwa 
socjalistycznego, i nie możemy tolerować, by 
wskutek nieodpowiedzialnego i biurokratycz­
nego ustosunkowania się poszczególnych pra­
cowników’ do swych obowiązków cierpiała 
sprawa podnoszenia dobrobytu narodu.

W celu zwiększenia odpowiedzialności mi­
nisterstw, osiągnięcia większej operatywności 
w ich pracy i zapewnienia terminowego roz­
wiązywania problemów gospodarczych, rząd 
znacznie rozszerzył uprawnienia ministrów, 
kierowników resortów i dyrektorów central­
nych zarządów ministerstw. Posunięcie to 
dało już niewątpliwie i powinno dać jeszcze 
większe pozytywne wyniki. Nie można jed­
nak nie podkreślić, że jes’t jeszcze wiele fak­
tów, kiedy to poszczególni kierownicy mini-

Pokojowa polityka Związku Radzieckiego 
zdobyła zaufanie miłujących pokój narodów

Towarzysze deputowani! Jeśli chodzi o 
sprawy międzynarodowe, to trzeba przede 
wszystkim podkreślić, że ostatnio nastąpiło 
pewne osłabienie napięcia. Osłabienie to 
jest niewątpliwie wynikiem aktywnej walki 
miłujących pokój sił przeciwko agresywnej 
polityce wpływowych kół Stanów Zjedno­
czonych i ich popleczników.

Dążenie narodów do pokoju stało się rze­
czywiście potężną napędową silą doby obec­
nej. Dążenie to jest podstawą doniosłego 
procesu, pod którego znakiem żyją obecnie 
hczne kraje Europy i Azji. Chodzi tu o pro­
ces jednoczenia się zdrowych sil narodów w 
muę obrony pokoju i bezpieczeństwa naro­
dów.

Postępowa ludzkość widzi i wie, że donio­
są rolę w osłabieniu napięcia w stosunkach 
międzynarodowych odegrały wysiłki Związ- 

■d Radzieckiego, Chińskiej Republiki Ludo- 
el i krajów demokracji indowej, (oklaski)
Polityka Związku Radzieckiego zmierza-

y utrwalenia pokoju zdobyła wielkie
ar‘*e miłujących pokój narodów. Zaufa- 

Ie i° jest dla nas rzeczą świętą. Wiemy, że 
jutowi ono nasz najcenniejszy kapitał mo- 

*tay. (oklaski) *
a całą dzisiejszą sytuację mięćlzynarodo- 
" iclki wpływ wywiera fakt, ze na olbrzy- 

111 obszą - -- - - - -

• ucmoRrącji kulowej, (huczne, długo nie 
‘Knącc oklaski)

,zaP«ezątkował nową kartę w hi- 
nnaro<Di chińskiego. Chińska 
puńika Ludowa przystąpiła do realizacji 
rtn,SZe8° ■'•-letniego planu rozwoju i prze- 
n7c SWe’’ ?.osń°'Jarki. Bohaterskie wysił- 

b’ chińskiego pod przewodem jego 
e,i chwalą Partii Komunistycznej sta-

'avi’odną gwarancję, że plan u- 
icoIS. W‘e.n’a Chin będzie pomyślnie 

‘d y w życie. Ludzie radzieccy dumni

kolei, żeglugi, wszystkich odcinków budow­
nictwa socjalistycznego, powinniśmy jeszcze 
bardziej stanowczo prowadzić walkę o pod­
niesienie wydajności pracy i obniżenie kosz­
tów własnych, o ścisłe przestrzeganie reżimu 
oszczędności, o zlikwidowanie wszelkich prze 
rostów, o prawdziwą kontrolę finansową. 
Obowiązkiem naszych kadr gospodarczych 
—: dowódców produkcji — jest wynaj­
dywanie rezerw we wszystkich dziedzinach 
gospodarki narodowej, uruchamianie ich, 
osiąganie maksymalnych wyników przy mniej 
szych kosztach.

gospodarczych
sterstw i resortów, zamiast podejmowania 
kroków i rozstrzygania wyłaniających się 
problemów, rozpoczynają niepotrzebną kore­
spondencję dążąc do zrzucenia z siebie odpo­
wiedzialności i przerzucenia jej na innych. 
Jasne jest, że należy jak najszybciej położyć 
kres takim nienormalnym zjawiskom i osiąg­
nąć taki stan rzeczy, by ministerstwa lepiej, 
konkretniej kierowały przedsiębiorstwami 
i organizacjami, w porę rozwiązywały wyła­
niające się problemy, zapewniały usuwanie 
niedociągnięć, przełamywały zacofanie, nale­
życie kierowały sprawą stosowania i upo­
wszechniania w produkcji przodujących do­
świadczeń, osiągnięć nauki i techniki.

Nawiązując do ministerstw należy stwier­
dzić co następuje. Jak wiadomo, przed ro­
kiem przeprowadziliśmy scalenie szeregu 
ministerstw. Później jednak doszliśmy do 
przekonania, że scalenie ministerstw spowo­
dowało pewne trudności w zakresie opera­
tywnego kierowania zakładami przemysło­
wymi, zwłaszcza gdy ministerstwa miały 
bezpośrednio przystąpić do rozwiązania no­
wych wielkich zadań postawionych przez 
naszą partię. Dlatego też doszliśmy do wnio­
sku, że dla dobra sprawy należy wprowadzić 
niezbędne poprawki w organizacji mini­
sterstw, pod warunkiem jednak, aby zapew­
niona została przy tym ścisła realizacja po­
lityki dalszego redukowania wydatków na 
utrzymanie aparatu państwowego.

Komitet Centralny partii i rząd wymaga­
ją, by wszystkie ogniwa radzieckiego apa­
ratu państwowego, wszyscy urzędnicy jak 
najściślej przestrzegali w całej swej pracy 
praworządności, by stali na straży praw lu­
dzi radzieckich. Ci zaś urzędnicy, którzy do­
puszczą się samowoli i bezprawia wobec 
obywateli radzieckich, będą nadał surowo 
karani, bez względu na $>sobę i stanowisko, 
(oklaski)

Towarzvsze! Polityka wewnętrzna naszej 
partii i rządu niezmiennie polega na tym, 
by nadal umacniać potęgę państwa socjali­
stycznego, wielką przyjaźń narodów nasze­
go kraju, niewzruszony sojusz klasy robot­
niczej i chłopstwa kołchozowego, by 
wszechstronnie rozwijać ekonomikę i kul­
turę, nieustannie umacniać obronę Związku 
Radzieckiego, zapewniać dalszy szybki 
wzrost dobrobytu ludności, (huczne oklaski)

Pod kierownictwem naszej okrytej chwTałą 
Partii Komunistycznej naród radziecki o- 
siągnie nowe decydujące sukcesy w budowie 
społeczeństwa komunistycznego, (huczne 
oklaski)

są z tego, że wnoszą pewien wkład do roz­
wiązania tego zadania, (huczne oklaski)

Związek Radziecki, Chińska Republika 
l udowa i europejskie kraje demokracji lu­
dowej udzielają bratniemu narodowi kore­
ańskiemu wydatnej pomocy w jego pracy 
nad odbudową zniszczonej przez wojnę go­
spodarki. (huczne oklaski)

Głębsza jeszcze i bardziej trwała stała się 
przyjaźń narodu radzieckiego z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną. Międzynarodowe 
znaczenie Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej jako ważnego czynnika przywróce­
nia jedności narodu niemieckiego i prze­
kształcenia Niemiec w państwo pokojowe z 
każdym dniem wzrasta, (huczne oklaski)

Naród radziecki przywiążuje wielką wagę 
do rozwoju stosunków handlowych i gospo­
darczych z zagranicą. W roku ubiegłym 
przeszło 50 państw dokonywało transakcjj 
handlowych z naszym krajem, w tym 25 
państw na podstawie rocznych lub wielo­
letnich układów handlowych. Obrót handlu 
zagranicznego Związku Radzieckiego wzrósł 
w okresie od 1918 do 1953 roku prawie 2,25 
raza. Rpzszerzyła się znacznie wymiana 
handlowa z krajami demokracji ludowej.

Jeśli chodzi o wymianę handlową z kraja­
mi kapitalistycznymi, to jej rozwojowi prze­
szkadza polityka dyskryminacji uprawiana 
pod naciski*"'! amerykańskich kół rządzących. 
Zycie wykazało, że polityka dyskryminacji 
jest niemądra i krótkowzroczna, że wyrządzi­
ła poważne szkody tym państwom, które ule­
gały dyktatowi amerykańskiemu. Fiasko poli­
tyki dyskryminacji jest oczywiste. I jeśli mi­
mo to niektóre koła amerykańskie nie licząc 
się z pouczającymi wynikami doświadczenia 
nadal kurczowo trzymają się polityki dyskry­
minacji, to przegrają na tym tylko Stany Zje­
dnoczone. Związek Radziecki zamierza rów­
nież w dalszym ciągu rozwijać na szeroką 
skałę swój handel zagraniczny ze wszystkimi 
krajami, które dają wyraz swemu zaintereso­
waniu w tym kierunku.

Jak wam wiadomo, rząd radziecki poczynił 
szereg kroków w celu zapewnienia przyjaz­
nych stosunków ze wszystkimi krajami o- 
ściennymi. Wysiłki te dały pewne pozytywne 
rezultaty, chociaż w poszczególnych krajach 
nie spotkały się z należytym oddźwiękiem w 
kolach oficjalnych. Tak np. koła tureckie po­
stępują w taki sposób, jak gdyby Turcja była 
mniej niż Związek Radziecki zainteresowana 
w nawiązaniu stosunków dobrego sąsiedztwa. 
Zasada wzajemności stanowi podstawę dobro­
sąsiedzkiej przyjaźni. Związek Radziecki za­
wsze kierował się i będzie się kierował tą za­
sadą.

Ludzie radzieccy wyróżniają się trzeźwym 
podejściem do oceny sytuacji międzynarodo­
wej. I dziś ostrzegają oni przed wyolbrzymia­
niem znaczenia osiągniętego osłabienia napię­
cia w stosunkach międzynarodowych, ponie­
waż przeciwnicy utrwalenia pokoju nie wy- 
rzckli się swych agresywnych dążeń i konty­
nuują wyścig zbrojeń, prowokują rozszerzenie 
wojny w Indochinach oraz tworzą nowe bazy 
wojenne i bloki militarne. Militaryści zacho­
dnio - niemieccy zaczynają podnosić głowę i 
występują w coraz większym stopniu już nie 
jako potencjalna siła agresywna, lecz jako 
realna groźba dla bezpieczeństwa Europy.

Jednocześnie przygotowuje się intensywnie 
Japonię do roli szturmowej siły nowej agre­
sji imperialistycznej w Azji.

Koła agresywne sztucznie podtrzymują at­
mosferę histerii wojennej, grożą światu bom­
bą wodorową, otwarcie proklamują orienta­
cję na politykę siły i długotrwającą zimną

Krzyżować plany kół agresywnych 
— głównym zadaniem sił pokojowych

W obecnych warunkach powstaje pyta­
nie: na czym polega główne zadanie sił po­
kojowych? Wielka misja wszystkich szer­
mierzy pokoju polega na tym, by krzyżować 
plany kół agresywnych, walczyć o dalsze 
złagodzenie napięcia międzynarodowego, 
jak najbardziej przyczyniać się do pokojo­
wej współpracy państw.

Żywotne interesy ludzkości wymagają roz­
wiązania problemu zakazu broni atomowej. 
Uniemożliwić wykorzystanie wielkiego od­
krycia geniuszu ludzkiego — energii atomo­
wej do masowej zagłady ludności cywilnej1, 
do burzeńia wielkich miast — ośrodków 
przemysłu, kultury i nauki — takie jest za­
danie. Rząd radziecki dąży do skutecznego 
rozwiązania tego zadania. Jednocześnie rząd 
radziecki opowiadał się i opowiada za po­
wszechna, znaczną redukcją zbrojeń i sił 
zbrojnych.

Jasne jest dla każdego, że nie można o- 
siągnąć dalszego złagodzenia napięcia mię­
dzynarodowego, jeśli nie będzie zapewniona 
normalizacja stosunków między wielkimi 
mocarstwami. Wymaga to przede wszystkim 
wyrzeczenia się polityki dyskryminacji w 
stosunku do Chińskiej Republiki Ludowej. 
Polityka, jaką koła agresywne prowadzą wo­
bec wielkiego narodu chińskiego, jest wyz­
waniem rzuconym wszystkim narodom Azji. 
Tolityka ta wiąże się z dążeniem kół agre­
sywnych do zdławienia potężnego ruchu na­
rodowo-wyzwoleńczego narodów Wschodu. 
Czyż jednak nie nastała pora, by zrozumieć, 
że na Wschodzie coraz bardziej umacnia się 
wielka solidarność miłujących wolność na­
rodów w walce przeciwko próbom sił agre­
sywnych, przekształcenia Azji w wieczną 
strefę ucisku kolonialnego i niewoli? Fakty 
przekonały postępowych ludzi na całym 
świecie, że na czele Chińskiej Republiki Lu­
dowej stoją prawdziwi szermierze postępu 
narodowego, pokoju międzynarodowego i 
przyjaźni narodów. Przywrócenie Chińskiej 
Republice Ludowej wszystkich należnych jej 
praw — to nie cierpiące zwłoki zadanie mię­
dzynarodowe na obecnym etapie, (oklaski)

Niezwykle ważnym warunkiem umocnie­
nia pokoju jest stworzenie niezawodnych 
trwałych gwarancji bezpieczeństwa Europy. 
Chodzi właśnie o niezawodne, trwałe gwa­
rancje bezpieczeństwa, albowiem w ciągu 
pierwszej połowy dwudziestego wieku zie­
mię Europy zbyt obficie zbroczyła krew sy­
nów narodów europejskich. Narody Europy 
nie chcą, nie mogą dopuścić i nie dopuszczą 
do tego, by również nadal co 20 lat Europa 
stawała się areną rozlewu krwi i zniszczeń.

Wśród określonych kół za Oceanem stało 
się oznaką dobrego tonu pomiatanie Euro­
pą; Europa jest ponoć śmiertelnie chora, 
chyli się ku upadkowi i jedynym środkiem 
uzdrowienia jej jest rzekomo wyrzeczenie 
się suwerenności narodowej przez wiele 
państw europejskich. Głębokim wypacze­
niem prawdy jest modna teoryjka głosząca, 
jakoby epoka państw suwerennych minęła. 
Nie, epoka państw suwerennych nie minęła. 
Znajduje się ona w rozkwicie. 1 każdy, kto 
podnosi rękę na suwerenność państwową 
krajów europejskich, kto usiłuje na swoją 
modłę przykroić ukształtowany historycz­
nie i historycznie uzasadniony system 
państw Europy — zagraża żywotnym inte­
resom bezpieczeństwa Europy. Związek Ra­
dziecki przywiązuje pierwszorzędną wagę do 
sprawy umocnienia bezpieczeństwa Europy. 
Każde państwo europejskie dążące do tego 
samego celu może liczyć na trwała przyjaźń 
Związku Radzieckiego, na szczere zrozumie­
nie swych potrzeb narodowych.

Bezpieczeństwo europejskie może stać się 
rzeczywistością jedynie jako bezpieczeństwo 
zbiorowe snwerennveh państw Europy. Usi­
łuje się nas jednak przekonać, że istnieje

wojnę, pozwalają sobie na stosowanie m"' ł 
pogróżek i zastraszania.

Co można w związku z tym powiedzieć?
Przede wszystkim można powiedzieć, eo 

następuje: Wiadomo, że w Związku Radziec­
kim panuje atmosfera radości życia, pewno­
ści jutra, pokojowej twórczej pracy, (huczne 
oklaski) W Stanach Zjednoczonych nato­
miast, jak to przyznają same amerykańskie 
kola oficjalne atmosfera jest zatruta przez li­
czycie strachu, lęku, przygnębienia. Oto jaki 
jest więc rezultat polityki pogróżek i zastra­
szania.

Dalej. Rząd radziecki stał i stoi na stano­
wisku, że systemy kapitalistyczny i socjali­
styczny w pełni mogą współistnieć pokojowo, 
współzawodnicząc ze sobą pod względem eko­
nomicznym. Wychodząc z tego stanowiska 
prowadzimy konsekwentnie politykę pokoju i 
umacniania współpracy międzynarodowej. Je­
śliby jednak koła agresywne, licząc na broń 
atomowa decydowały się na szaleństwo i ze- 
chciały wypróbować siłę i potęgę Związku 
Radzieckiego, to można nie wątpić, że agre­
sor zostanie zdruzgotany tą samą bronią i że 
tego rodzaju aw'anlura doprowadzi nieuchron­
nie do rozpadu kapitalistycznego systemu 
społecznego (huczne długotrwałe oklaski). 
Przecież właśnie o tym dobitnie świadczą lek­
cje historii związane z pierwszą i drugą woj­
ną światową, z których kapitalizm wyszedł ze 
znacznie zwężoną sferą swego panowania.

Wszystkim wiadomo, że w wyniku dwóch 
wojen światowych już przeszło ,'i ludzkości 
na zawsze skończyła z kapitalizmem, (dłu­
gotrwałe oklaski)

rzekomo inna droga zapewnienia bezpłeezeń 
stwa Europy. Jaka? Okazuje się, że drogą 
tą jest odrodzenie militaryzmu niemieckie­
go i utworzenie bloku militarnego z udzia­
łem Niemiec zachodnich, Francji, Włoch, 
Belgii, Holandii i Luksemburga. Czyż można 
sobie wyobrazić bardziej bluźnierczy stosu­
nek do żywotnych interesów narodów euro­
pejskich? W rzeczy samej, co przeszkodzi 
miłitarystom niemieckim w zagarnięciu ca­
łej Europy zachodniej, jeśli nie tylko otrzy­
mają ogromne subsydia na rozwój swych sił 
zbrojnych, lecz faktycznie będą również kie­
rowali siłami zbrojnymi Francji, Włoch i 
innych krajów wymienionego bloku militar­
nego? Czyż przeszkodzą temu weksle, wysta­
wiane przez polityków bonnskich, występu­
jących obecnie w roli zwolenników „zjedno­
czonej Europy“? Któż jednak nie wie, że hi­
tlerowskie plany ujarzmienia narodów eu­
ropejskich również przewidywały „zjedno­
czenie" Europy wokół „stalowego trzonu 
Rzeszy Niemieckiej".

Świadomym oszustwem jest twierdzenie, iż 
rzekomo pod dachem „europejskiej wspól­
noty obronnej" militaryzm niemiecki pogo­
dzi się z Francją, która ma być pozbawiona 
swych narodowych sił zbrojnych. Faktycz­
nie jednak pragnie się wydać Francję bez 
reszty w ręce odwetowców zachodnio-nie­
mieckich.

Od czego zaczęli faszyści niemieccy roz­
pętując na zachodzie drugą wojnę świato­
wą? Rzucili się na Danię, Holandię, Belgię i 
Francję. I obecnie organizatorzy „europej­
skiej wspólnoty obronnej" prowradzą mili- 
tarystów zachodnio-niemieckich tą samą 
drogą. Militaryzm niemiecki nic zdołał ujarz 
mić Francji siłą oręża. Dziś twórcy „euro­
pejskiej wspólnoty obronnej" zamierzają 
bez wojny podarować odwetowcom niemiec­
kim zwycięstwo nad Francją.

Kamieniem węgielnym powojennego bez­
pieczeństwa Europy było zawarcie układu 
angielsko-radzieckiego w roku 1942 i układn 
francusko-radzieckiego w roku 1944. Układy 
te zostały seementowane krwią najlepszych 
synów narodu radzieckiego, angielskiego i 
francuskiego. Obecnie organizatorzy „euro­
pejskiej wspólnoty obronnnej" cbciełiby pod 
ważyć realne znaczenie układów angielsko- 
radzieckiego i francusko-radzieckiego .

Czyż po tym wszystkim nie są największą 
obłudą twierdzenia., jakoby „europejską 
wspólnotę obronną" tworzono w celach poko­
jowych, a nie w agresywnych? Kto wskrze­
sza militaryzm niemiecki, ten ma na widoku 
nie utrwalenie pokoju, lecz przeciwnie pod­
ważenie bezpieczeństwa Europy i przygoto­
wanie nowej wojny.

Rząd radziecki jest głęboko przekonany, że 
wysunięta przezeń na konferencji berlińskiej 
propozycja zawarcia ogólnoeuropejskiego u- 
kładu o bezpieczeństwie zbiorowym może stać 
się podstawą do rzeczywistego rozwiązania 
problemu bezpieczeństwa Europy. Przyjęcie 
propozycji radzieckiej odpowiadałoby żywot­
nym interesom utrwalenia pokoju w Europie, 
odpowiadałoby interesom narodowym krajów 
europejskich. Dotyczy to w tym samym sto­
pniu również narodu niemieckiego. Ogólno­
europejski układ o bezpieczeństwie zbioro­
wym byłby także trwałą rękojmią bezpieczeń­
stwa Niemiec. Podczas gdy kola agresywne 
dążą do utrwalenia podziału Niemiec i do 
przekszłtacenia Niemiec zachodnich w nowe 
ognisko wojny, ogólnoeuropejski układ o bez­
pieczeństwie zbiorowym przyczyniłby się do 
przywrócenia jedności narodu niemieckiego, 
do uczynienia z Niemiec pokojowego, demo­
kratycznego państwa.

Nie dążymy do izolowania Stanów Zjedno­
czonych od Europy. Nie widzimy przeszkód

(Ciąg dalszy na str. 4}
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Nocą pogodnie, w ciągu 
dnia wzrost zachmurzenia, 
przez chmury typu kłębia- 
stego. W nocy przymrozek, 
dniem temperatura maksy­
malna okoio +7 st. C. Wiatry 
słabe ó kierunkach zmien­
nych.

W dyskusji na walnym zgro­
madzeniu PSS w Gostyniu 
stwierdzono, że już wiele nie­
dociągnięć usunięto, lecz nie 
poświęcono dość uwagi szkole­
niu nowych kadr sprzedawców. 
W walce z mankami gostyńskie 
placówki PSS osiągają coraz 
kp.-ze wyniki, co w dużej mie­
rze jest zasługą sprawnej i o- 
żywieuej pracy komitetów 
członkowskich w sklepach.

(J. D.)

Spółdzielnia Produkcyjna w Chrustowie (pow. obor­
nicki) — istnieje dopiero od roku. Tej wiosny spółdzielcy 
przeprowadzili pierwszy wspólny siew. Tej wiosny chru- 
stowianie założyli także spore ogrodnictwo — około 150 
okien przyspiesznikowych. Zawierzają ponadto uprawiać 
w tym roku rn. in. hektar buraków, 0,5 marchwi,
0,5 ha, pietruszki, 0,75 h i cebuli, hektar kapusty, 0,5 ha 
pomidorów oraz po 0,25 ha pory i selery, a także kalafio­
ry, kalarepę i szpinak.

Spółdzielcy noszą się z zamiarem zakupienia w przy­
szłości ciężarówki, aby bezpośrednio dosiar czać na, rynek 
produkty swojego gospodarstwa ogrodniczego. Utworze­
nie tego gospodarstwa jest zasługą nie tylko ogrodnika 
Czesława Zastróżnego i zarządu spółdzielni — lecz 
wszystkich spółdzielców i członków ich rodzin.

Przemówienie G. M. Malenkcwaw głoszone
na sesji Rariy Mai wyższej ZSf.R

(Ciąg dalszy ze str. S)

ku temu, aby pod ogólnoeuropejskim układem o bezpieczeń­
stwie zbiorowym w Europie znajdował się także podpis rzą­
du Stanów Zjednoczonych. Ze swej strony rząd radziecki wy­
raził gotowość rozpoczęcia rokowań w sprawie przystąpienia 
pod pewnymi warunkami do „organizacji paktu północno­
atlantyckiego".

Polityka zagraniczna Związku Radzieckiego Jest konsek­
wentna i niezmienna. Wobec całej ludzkości rząd radziecki 
wysunął i popiera propozycje, których realizacja mogłaby 
stworzyć rękojmię trwałego pokoju i bezpieczeństwa naro­
dów.

Radziecka polityka utrwalania pokoju wychodzi z założe­
nia, że w obecnych warunkach właśnie pokojowa współpraca 
państw — niezależnie od ich ustroju społecznego — powinna 
i może decydować o rozwoju stosunków międzynarodowych, 
powinna i może zapewniać dalsze stopniowe osłabienie napię­
cia międzynarodowego.

Co jest konieczne dla pomyślnej realizacji współpracy 
pokojowej? W tym celu konieczne jest przede wszystkim, 
aby odpowiednie państwa pragnęły współpracować ze so­
bą na podstawie przestrzegania zasady równouprawnie­
nia i nieingerowania w wewnętrzne sprawy innych państw' 
i bezwzględnie wykonywały zaciągnięte zobowiązania. 
Stoimy na stanowisku, że w obecnej sytuacji, jeśli będzie 
istniała dobra W’ola stron zainteresowanych i jeśli będą 
cne gotewe uwzględniać wzajemne interesy, to sporne 
i nie rozwiązane problemy międzynarodowe powinny i mo­
gą być rozwiązane w imię utrwalenia pokoju.

Wszyscy przyjaciele i obrońcy pokoju mogą być pewmi, 
że Związek Radziecki będzie również nadal prowadzić po­
litykę utrwalania pokoju i przyjaźni między narodami, 
(długotrwałe oklaski)

Towarzysze! Wybory do Rady Najwyższej ZSRR były 
nowym wspaniałym wyrazem siły i potęgi naszego wielo­
narodowego państwa socjalistycznego, prawdziwie brater­
skiej przyjaźni wszystkich narodów Związku Radzieckiego, 
niewzruszonego sojuszu klasy robotniczej z chłopstwem. 
Wybory te dowiodły raz jeszcze, że partia nasza cieszy się 
pełnym zaufaniem całego narodu radzieckiego, (długo nie 
milknące oklaski).

W oparciu o 50 letnie doświadczenie swej historii naród 
nasz przekonał się, że jego umiłowana Partia Komuni­
styczna. która wyrosła i zahartowała się w walce pod 
kierownictwem genialnego wodza i nauczyciela mas pracu­
jących — nieśmiertelnego Lenina i jego współbojownika 
wielkiego Stalina, wytrwale i wiernie służy narodowa (długo 
nie milknące oklaski).

Uzbrojona w jasne zrozumienie zadań stojących przed kra­
jem zarówno w dziedzinie polityki wewnętrznej, jak i za­
granicznej, kierując wielkim twórczym entuzjazmem ludzi 
radzieckich, Partia Komunistyczna prowadzi naszą ojczyz­
nę od zwycięstwa do zwycięstwa, ku triumfowi sprawy ko­
munizmu (huczne, długo nie milknące oklaski przechodsąee 
w owację. Wszyscy wstają).

2,5 miliona zł 
przynesie czyn chłopów wolsztyńskich

Chłopi pracujący Wielko­
polski biorą .żywy udział w 
sesjach gminnych rad naro­
dowych, podczas których dy­
skutują na temat nowego po­
działu administracyjnego.

W powiecie wolsettyńskim 
zatwierdzono już 22 siedziby 
gromadzkie. Podczas wszyst­
kich tych zebrań chłopi wy­
rażali zadowolenie z nowego 
podziału administracyjnego, 
który pozwoli im na zacieś­
nienie więzi z władzą ludową.

Małorolny chłop — Obie­
gała z gromady Starkowo po­
wiedział m. in. „Dotychczas 
od Prezydium GRN oddaleni 
byliśmy 20 km, a obecnie do 
nowej siedziby w Przemęcie 
mamy zaledwie 4 km. Łatwiej 
nam teraz będzie ściślej zwią­
zać się z naszymi przedsta­
wicielami w radzie i z nimi 
pracować.

Doceniamy doniosłość u- 
chwąły Rady Ministrów i Ra­
dy Państwa w sprawie nowe­
go podziału".

Chłopi wolsztyńscy, aby 
wyrazić swoje zadowolenie z 

i nowego podziału podjęli licz- 
i ne czyny społeczne. M. in. 
chłopi z gminy Siedlec na- 

1 prawdą drogę prowadzącą ze

spółdzielni produkcyjnej Bo­
rują do nowej siedziby gro­
madzkiej w Tuchorzy. Nowe, 
lepsze drogi powstaną rów­
nież w Błońsku, Radomierzu, 
Kopanicy i wielu innych gro­
madach. Budowę remizy stra­
żackiej przeprowadzą miesz­
kańcy Nowej Wsi i Jażyńca. 
Ogólna wartość czynów spo­
łecznych podjętych przez 
chłopów wolsztyńskich wyno­
si przeszło 2,5 miliona zło­
tych.

HENRYK KOZŁOWSKI
korespondent

Niedotrzymane
obietnice

Dwa lata temu młodzież ze 
szkoły podstawowej w Fra- 
nowcu zajęła pierwsze miej­
sce w pow. ostrowskim, w 
zbiórce odpadków użytko­
wych. Uczniowie tej szkoiy 
zebrali bowiem 8 tys.- kg zło­
mu, 350 kg tłuczki szklanej i 
70 kg makulatury. Zajęli oni 
I miejsce we współzawodnic­
twie zbiórki odpadków wśród 
wszystkich szkół podstawo­
wych w powiecie ostrowskim.

Prezydium GRN w Sośniach 
postanowiło wtedy wyróżnić 
uczniów tej szkoły i zebrało 
wszystkie kwity stwierdzające 
odstawy złomu. Jednakże do 
dnia dzisiejszego nagrody 
pieniężnej młodzież nie o- 
trzymała.

W bieżącym roku ci sami 
uczniowie znowu wysunęli się 
na pierwsze miejsce w zbiór­
ce złomu.

I tym razem również Pre­
zydium GPN ograniczyło się 
tylko... do obietnicy. A ucz­
niowie czekają w dalszym 
ciągu na pieniądze, za które 
chcieliby zakupie pomoce na­
ukowe dla szkoły.

Jeśli obiecało się nagrodę 
należy słowa dotrzymać, tym- 
bardziej jeśli przyrzeka się 
cokolwiek młodzieży. (Per)

PRZEl WIELKOPOLSKĄ

PoYrzy potrzebne 
także w gmmach

Zespół PGR Lubasz w powie­
cie czarnkowskini, zorganizował 
w tych dniach pokaz sadzenia 
ziemniaków systemem kwadratu 
wo-gniazdowym. Z pokazu sko­
rzystali wszyscy kierownicy go­
spodarstw i agronortiowie PGR, 
agronomowie i'OMu oraz aktyw 
rolny. Nowoczesna metoda sa­
dzenia ziemniaków pozwalająca 
osiągać wyższe plony, znalazła 
licznych zwolenników i propa­
gatorów. Aby ten korzystny sy­
stem sadzenia zdołał się szerzej 
przyjąć także wśród chłopstwa 
indywidualnego — ciągle jeszcze 
głównego producenta ziemnia­
ków — byłoby wskazanym, aby 
służba rolna rad narodowych 
przeprowadziła podobne pokazy 
we wszystkich gminach a nawet 
gromadach.

Odpowiedź
pracującego chłopstwa

Ponad 254 tysiące złotych przy 
niesie wartość czynu społeczne­
go podjętego i częściowo już wy 
konanego przez chłopów powia­
tu wrzesińskiego. Czyn społecz­
ny podejmowany na zebraniach 
aktywu międzygromadzkiego w 
związku z nowym podziałem ad 
ministracyjnym i na sesjach 
gminnych rad narodowych, do­
tyczy głównie naprawy i umoc­
nienia dróg prowadzących do sie 
dzib projektowanych gromad, o- 
czyszczenia rowów i sadzenia 
drzew. (M)

A -- cześć ciepłą 
B = -» - CHŁODNĄ
C = PÓLKA NA NACZYNIE Z WODA

Załoga PGR 
w Parzęczewie 

Czyn l-Ma|owy
(Ciąg dalszy ze str, 1) 

nie — wtrącamy — bo schlud­
nie tu i czysto u was, aż miło
popatrzeć.

— Nie tylko w Parzęczewie, 
ale i w Cykowie wykonano już 
część zobowiązań pierwszomar 
] owych — informuje nas Śmia­
łek.

W Cykowie spotkaliśmy 
ZMP-owski zespół artystycz­
ny, wybierający się do Ze­
społu Kotowo. Traktorzysta 
Stefan Nowak, który kieruje 
tą artystyczną grupą, poinfor 
mował nas, że jest to zobo­
wiązanie pierwszomaj owe 
młodego zespołu. Wystawiają 
sztukę Musseta „Nie igra się z 
miłością". W czwartek wystę-

Zespól amatorski z Cykowa

powali w Szczepowicach, w 
niedzielę w Koto wie, a we 
wtorek wystąpią w Parzęcze­
wie.

W podwórzu przy ciągni­
kach spotykamy przodujące­
go pracownika PGR Cykowo 
— Władysława Wlodarczaka. 
Przygotowuje farbę do od­
świeżenia stalowych rumaków, 
które wezmą udział w pocho­
dzie pierwszomajowym w Ka 
mieńcu.

— Nie ma. u nas człowieka, 
który by nie przyczynił się 
swym wkładem do uczczenia na 
szego święta — mówi. — Bry­
gada oborowa zobowiązała się 
dla uczczenia 1 Maja przekro­
czyć półroczny plan odstawy 
mleka o 10 proc., a brygada 
połowa przyspieszyć o 5 dni sa­
dzenie ziemniaków. Przygoto­
wujemy też szturm ów ki i trans 
parenty do pochodu.

— I nogi do tańca na zaba­
wie pierwszomajowej — doda- 
je z uśmiechem Jan Śmiałek.

(AZ)

DRUKARNIA: — Zakłady
Graficzne im. M. Kasprzaka, 
Poznań.

K-510481

ozw w# ommots
Uwaga na kurczęta!

Nowy kurnik zbudowany był 
bardzo solidnie. Toteż członek 
zarządu spółdzielni produkcyj­
nej „Wolność" z uśmiechem po­
wiedział do inżyniera Masłow­
skiego :

— Możemy zakładać fermę 
drobiarską, co?

— Pewnie. Mówiliście, że od­
bieracie w tych dniach 300 kur­
cząt z wylęgarni. Chciałem wam 
przy okazji powiedzieć pairę 
słów o przewozie, bo pisklęta 
są bardzo wrażliwe. Trzeba 
przygotować zabezpieczone od 
chłodu pudełka, niezbyt wiel-

Śpiew? my piefcii w 1-M? jowym psebsifcie 
MARSZ MAJOWY

LU zieloność i kwiaty wiosenne odziany 
Zawitał dzień Pierwszy Majowy,

I naraz nu obu półkulach światowych
Zahuczał ocean ludowy.

Refren:
Dziś nikt nas do pracy nie zmusi,
Bo dzień ten przez lud jest obrany,
By poczuł, by poznał swą godność człowieczą 
By zerwał, by skruszył kajdany.

I nasz proletariusz nie ostał się w tyle,
’ I on dziś ogiąda blask słońca,
Paradom, zabawie poświęca dzień cały,
Wszak dzień ten jest dniem nędzy końca,.

Refren:
Dziś nikt nas ... itd.

(Jej, bracia! Dziś spokój niech czoła nam zdobi! 
n Precz z troską, cierpieniem i łzami.!

Niech każda godzina w radości nam mija 
Dziś nie ma nikogo nad nami.

Refren:
Dziś nikt nas Ud.

Tempo marsza

WACI 
1/1

ŚWIETLICA Spółdzielni Pro­
dukcyjnej w Morce, pow. Śrem 
stała się obecnie ośrodkiem za­

kie. Pudełko dla 25 kurcząt po­
winno mieć wymiary 25 na 25 
cm, wysokie na 18. Dno pudeł­
ka trzeba miękko wysłać, na­
rożniki pudełka zaokrąglić we 
wnątrz. W górnej części karto­
nu robimy, rzecz jasna, parę 
otworów. Zwróćcie uwagę na 
to, czy pisklęta podczas prze­
wozu piszczą. Jeśli tak, oznacza 
to, że ozują się niedobrze.

— Niby drobne rzeczy, a jed 
nak ważne. Musimy na nie 
zwrócić uwagę. Ale mamy też 
nasadzone własne kwoki.

— A to przypominam wam, 
że wyląg następuje po 21 dniach 
wysiadywania. ZwTÓćcie uwagę 
osobie, która ma nadzór nad 
kwokami, że nie można ich nie­
pokoić gdy jaja są już nakłute, 
co najwyżej wkładać pod nie 
rękę. Jeśli wykluwanie trwa 
dłużej i kwoka jest zaniepoko­
jona — trzeba obeschnięte już 
kurczątka wyjąć i umieścić w 
pudełku, w miejscu ciepłym. 
Czekafhy na wylęgnięcie się re­
szty piskląt, przy czym nie 
wolno „pomagać" im w odłupy- 
waniu skorupy jaja! Po wy­
kluciu wszystkich podkładamy 
je matce, nie zajmując się ni­
mi więcej pierwszego dnia.

— To znaczy, karmimy je po 
24 godzinach dopiero?

— Tak. I od tej pory trzeba 
już żywić je regularnie. Nie 
jest to kłopotliwe, bo kurczęta 
z wylęgu naturalnego mają do­
brą opiekę kwoki, która dość 
wcześnie uczy je szukania że­
ru. Trochę trudniej z pisklęta­
mi z wylęgami (za to mamy je 
wcześniej, co jest bardzo waż­
ne!). Trzeba im dać przybraną

interesowań wszystkich pra­
cowników, a zwłaszcza młodzie­
ży. Bogaty wybór książek i cza­
sopism, a także gry sportowe i 
towarzyskie ściągają każdego 
wieczoru wielu amatorów roz­
rywek. W ostatnich dniach księ­
gozbiór biblioteki uzupełniono 
egzemplarzami książek facho­
wych, z których korzysta już o 
becnie większość pracowników,

(net)

matkę, która będzie je wodzić, 
czy to kwokę, czy indyczkę. 
Możemy też urządzić tak zwa­
ną sztuczną kwokę.

— Słyszeliśmy o tym, inży- 
nćerze.

— Posłuchajcie uważnie, 
sprawa nie trudna: taka kwo­
ka musi zapewnić pisklętom 
dostateczną ilość światła, cie­
pła i dobrego powietrza. Ciepło 
utrzymujemy wstawiając na­
czynie z gorącą wodą, opatulo­
ne czymś dla lepszego zacho­
wania wysokiej temperatury. 
Rzecz jasna, że w waszych wa­
runkach trzeba pomyśleć o 
większej wychowalni.

— Ano, stolarza mamy, to 
nam przygotuje, jeszcze tro 
chę czasu jest. .

— To dobrze. Wychowalnia 
może wyglądać tak, jak na 
przykład na naszym. rysunku. 
Dzieli się ją na część ciepłą } 
chłodną przy pomocy ścianki 
zakończonej na dole pasmem 
porozcinanej flaneli. Początko 
wo do części chłodnej kurczą 
nie wpuszczamy, zas ciepło u- 
trzymujemy w części drugiej 
przy pomocy naczynia z gorącą 
woda ustawionego na półce. 
Pisklętom podścielamy 
worek, później czysty pias® . 
Zresztą typów wychowalni jes 
dużo.

— A kiedy wypuszczamy P1' 
sklęta na powietrze? . .

— Potrzeba im jak.najwi? 
cej słońca! Chrońcie je plZ 
wiatrem i wilgocią, bo się P°? 
zaziębiają, dostaną biegunki i 
wyginą. Trzeba także przyg°" 
tewać naczynia do karmienia 
kurcząt: poidełka robimy 7-e
spodeczka z umieszczoną 
środku odwróconą szklanką. 
Zapobiega to wchodzeniu PlS 
kląt do wody. Karmę dajcie po 
czątkowo na deseczkach, P0?' 
niej w korytkach, ale zróbcie 
je tak, aby i do nich kurczęta 
nie wchodziły.



Pracownicy poszukiwani
równego księgowego przyjmiemy zaraz. Warun ' 
V- do omówienia na miejscu lub listownie — i 
przyszłość” Spółdzielnia Pracy Remontowo'* 

Konserwacyjna w Skwierzynie, ni. Sobieskiego 1
__________________________ _____________ '

r^yRwalifikowane sprzedawczynie z branży 
cukierniczej, portiera (emeryt) przyjmie natych 
C Dom Handlowy „Delikatesy” Poznań, Pi. 
y/oiriości 4. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Refe
rat Kadr._________________________ ___ K973
jjurarźyT pomocników murarskich, pracowni­
ków rolnych i hodowlanych zaangażuje na prze 
ciąg 6 miesięcy letnich, na warunkach przewi­
dzianych dla pracowników sezonowych Zespól 
PGR BARNÓW, pow. Miastko, woj. koszalińskie 
_ stacja kolejowa Barhowo. Praca i płaca w 
svstemie normowanym akordowym. Warunki 
osiedlenia na stałe z rodzinami istnieją. Zgło­
szenia osobiste i pisemne kierować do dyrekcji 
zeSpołu. _______________________ K980
Fachowców przetwórstwa owocowo-warzyw­
nego na stanowisku kierownika przetwórni i i 
kontrolera technicznego zatrudnimy zaraz w ! 
terenie. Warunki płacy do omówienia, mięszka- j 
nie zapewnione. Zgłoszenia kierować do Eks- r 
pozytury Wojewódzkiej Centralnego Zarządu 
Handlu Owocami i Warzywami w Szczecinie, i 
„I. Żółkiewskiego 12. K998 i
Inżyniera lub technika bezpieczeństwa i higie­
ny pracy przyjmie zaraz Zjednoczenie Robói 
Inżynieryjnych Budownictwa Miejskiego Po- 
mań. ul. Swiętosławska 12. Zgłoszenia kiero­
wać do Działu Kadr. K997
Głównego księgowego przyjmiemy od 1. V. br. 
Zgłoszenie: Miejskie Przedsiębiorstwo Tran­
sportu i Sprzętu Budowlanego w Poznaniu, ul. 
X* Podgómiku nr 1. K995
Kierownika magazynu, oraz referenta B. H. P. 
wykwalifikowanych w branży elektrycznej, za­
trudni Przedsiębiorstwo Budowy Sieci Elek­
trycznych Gdańsk, Kierownictwo Grupy Bu­
dów Poznań, ul. Nowowiejskiego 10. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekcja Kadr, pokój 26, od godz. 8 
do 15.___________________________________ K981
Głównego księgowego przyjmie zaraz względ­
nie od 1 lub też od 15 maja 1954 r. Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Masze­
wie, pow. Nowogard. Uposażenie wg siatki płac 
pracowników pionu spółdzielczego. Mieszkanie 
do uzyskania na miejscu. Oferty prosimy kie­
rować pod wyżej wskazanym adresem. K988 j
Głównego księgowego, starszego mechanika , 
oraz, z-cy dyr. do spraw7 produkcji mlecz, po- i 
szukujemy. Oferty kierować na adres Pow. j 
Zakl. Mlecz, w Strzelinie, ul. Borowska 1, tele- i 
fon 143, woj. Wrocław. K991
3 inżynierów-mechaników z praktyką przyjmie 
natychmiast Centralne Biuro Konstrukcyjne 
Przemysłu Taboru Kolejowego w Poznaniu, ul. 
Dzierżyńskiego 231 239. Uposażenie według 
układu zbiorowego dla przemysłu maszynowe­
go. Zgłoszenia osobiste i pisemne w Dziale 
Kadr.____________________ ____________ KI 000
Robotników niewykwalifikowanych. pomoc 
oraz cieśli i murarzy do robót budowlanych za- i 
trudni natychmiast Przedsiębiorstwo Remonto- j 
wo-Budowl»ne Min. Przemysłu Drzewnego i 
Papierniczego Grupa Operacyjna w Poznaniu. 
Zgłoszenia przyjmuje Grupa Operacyjna Po­
znań. ul. Gwardii Ludowej 5. K999
Starszego księgowego z uposażeniem III F do 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Remontowo-Bu­
dowlanego w Jarocinie zaangażuje natychmiast
Wojewódzki Zarząd MPRB w Poznaniu, ul. Pa­
derewskiego 7, p. 104. K987
Kowala obznajmionego z kuciem koni i maszy­
nami rolniczymi zatrudni natychmiast Stacja 
Selekcji Roślin Kosieezyn, p-ta Zbąszynek, 
pow. Międzyrzecz. K981 i
Tcchnika-elektryka przyjmiemy zaraz. Warun 1 
ki w/g Układu Zbiorowego w Bud. PRK 10/1. 
Poznań, Wrocławska 25. 25733g ‘

MJerrwe końską sprzedani
Kukla, Poznań Sielska 20.

25728g
Wózek czeski, ceratowy, głę­
boki, sprzedam. Poznań, te!. 
517' 87. __ 25730g

Żniwiarkę śmigłową, okazyj­
ne sprzedam. Rajtar. Dobie- 
żyn, stacja kol. Buk 25512g

Materiały z paczek PKO, ta­
nio sprzedam. Poznań, Matej­
ki 68, m 6. 25735g
Materiały czysto wełniane na
płaszcz, kostium i ubranie, 
sprzedam. Poznań, tel. 77-07.

25736g

Motocykl BMW, 250 ccm. w 
bardzo dobrym stanie, sprze­
dam. Czechowski, Poznań. la- 
rochowskiego 30a, 25828g
Garaż przenośny, metalowy z 
podłogą, roznrar 2X3. sprze­
dam. Oferty Binrci Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
25893g.
Sprzedam sypialnię dębową, 
jasna, wóz sztywny, 2 ca! o- 
raz 4 koła zapasowe. Poz­
nań. Marii Magdaleny 8.

25686-

Piec razowy ..Juńkers*' do 
łaz»enki, sprzedam. Poznań, 
Piekary 8 —- tapicernia

2573 tg
Łóżka potowe, nowe drewnia­
ne, składane, sprzedam. Po­
znań, Piekary 8 — taoicer- 
nia. 25732g
Ssrzedam pług motorowy. 
Poznań, tel. 71-73. 25755g

Taksometr sprzedam względ­
nie oddam w dzierżawę. Of. 
B-uro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dis 25763g.
Wannę emaliowaną, kąpielo­
wą i piec na wegiel. sprze­
dam. Poznań. Dąbrowskiego 
30. warsztat w podwórzu.

__  25765g

Sadzonki waleriany. sprze­
dam. Oferty B;nro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dia 
25770g.

Motocykl NSU. 125 ccm. mało 
ntvwany sprzedam. Poznań 
Mickiewicza 28, gara4. od 
godz. 13—17. 259 lOg

Lokale

Nieruchomości
Romek fiński nowy, 3 poko­
je. kuchnia, łazienka, sprze­
dam. Informacje: Poznań, je­
sionowa 21 parter, prawo
._________ 5337p
Rom handlowy w centrum Po­
znania, sprzedam. Hinz. Poz­
nań, Piekary 19. 25869g
^•feele 3000 tns, oplotowaną 
(Przezmirowo) 30.000 zl, 1200 
m; (Starołęka) 17.000 zł. 1200 
“ ,w.'n°eTatly) 18.000 zł, 

n° m! z altana (AntOninek)
18 009 zł, oraz parcele na 
ratajach, Winiarach, Juniko- 
W|e, Osiedlu Grunwaldzkim, 
sprzeda: Nowok, Poznań. Czer­
wonej Armii 26. 25682g
parcelę 1100 m! z przepływa­
jącym strumykiem (łuniknwo) 
PHI tramwaju, 30.000 zł, 7 

ziemi pod sadownictwo 
Przedmieściu Poznania.

'“O 000 zł, sprzeda: Nowak, 
t.i Czerwonej Armii 26,

87-95. 2368ig
Obiekt na ogrodnictwo — sa- 
flo*nictw0 w Krzesinach. przy 
(Ho !' 't?!ei°wei, sprzedam. 

ertV B.uro Ogłoszeń. Swier-
C7ewskiego 3, dla 25745g.
^ Parcele po 1250 m1 pod 
^'dowę sprzedam. Pośredni- 
tia*u<tzen’' Koziroa. Poz-

n Piątkowo, Piątkowska 
25749g

J11# blisko tramwaju (wol-
7 mieS7,kaire) oraz parcelę 
z n2Z'>Scz<'Ja budową, dcmek 
mi.F? , ra owocowym iprzed- 
R'“cle\ sprzedam. Oferty 
ih»° Ofi-oszeń. Swierczew- skie£° 3, dla 25769g.

Kupno

' sprzedają radioa- 
c?. u- . sprzęt elektrotechni- 
aitn/a !nstrumenty muzyczne, ^ordeony, aparaty fotoęrafi- 
li znn- maszvn7 d° pisania i 
strzwt.3' i ■ sPrz<lt medyczny,
budziki^hr 'rkar'Jiie- 7e«arv- 
ka - t; Żyletki. „Hm

‘ ,arian Wlodarczak, S„6'„ ul- Shzelecka i — 
°-n'k placu Wiosny Lu- 

25806g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka koszy­
kowe, spacerowe na łożyskach 
kulkowych i dla bliźniąt pole­
ca: H Świetlik. Poznań.
Wrocławska 13 24509g

Rower męski, sportowy „Bał­
tyk'1. nowy sprzedam. Poz­
nań, tel. 847-11. ___25671 g

Maszyny stolarskie z motora­
mi tub bez. w dobrym stanie, 
łanio sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 25703g.
Słupki żelazne. parkanowe, 
sprzedam Poznań. Chw;ałko- 
wskiego 3, m 7. 25698g
Rowerek chłopięcy, dwukoło­
wy, sprzedam Poznań Grun­
waldzka 13, m 2. 25710g

Wózek dziecięcy — koszvko 
wy, w dobrym stanie, sprze­
dam Poznań. Matejki 6, m 
2a, w godz. od 18—18.
_______________ 25714-

Spaeer*wke sprzedam. Poz­
nań, słowackiego 62. m 4.

25722g
Adapter piękny, sorzedam. 
Saskowski, Poznań, Kośc:eina 
17. 25725g

Samochód - reklamówkę, 3- 
kołowy, 2 cylindrowy, na 
chodzie, sorzedam. Poznań 
Za Cytadela 26 25725g

Małżeństwo bezdzietne poszu­
kuje pokoju na krótki okres. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 25709g

Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, willowe, dużym ogro­
dem. stajenką Toruń — Pod- 
górz, na 3-pokojowe miesz­
kanie w Poznaniu. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, dla 25677g.

4-pokojowe komfortowe we 
willi, Wrocław - Brochów, 
zamienię na 2 względnie 1- 
pokojowe z kuchnią w Pozna 
niu lub na peryferiach. Ksia'- 
kowski Ignac*. Wrocław 18, 
ul. I. Maja 64.___ __25715g
2 pokoje z kuchnią. samo­
dzielne (Jeżyce), zamienię na 
pokój z kuchnia samodzielne. 
Oferty Biuro O-loszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 25718-.
2 pokojowe, samodzielne, z 
łazienką, telefonem, blisko 
centrum zamienię na ?V: do 
3- pokniowe, moHiwic na 
przedmeśc-u. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 25720g.
Zamienię mieszkanie komfor­
towe. 3-pokojowe. centralne 
ogrzewanie, we Wrocławiu, 
na podobne lub mniejsze w 
Poznaniu. Warunki do omó­
wienia. Jan Jakubowski. Wro­
cław 5, Chorzowska 8, m 4.

5509p

Pokoju umeblowanego poszu­
kuje na pół roku bezdzietne 
małżeństwo. Zgłoszenia: Mize­
ra, Poznań, Zeylanda 6. m 4.
_____________________25859g
Absolwentka WSE poszukuje 
pokoju przy rodzinie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3, dla 25739-. _ ____

Zamienię 3 pokoje z łazien­
ką, samodzielne w Słupsku, 
na pokój wzgl 2 z kuchnią 
w Poznaniu. Informacje: Po­
znań, tel. 508-37- 2574 Ig
Zamienię pokój z kuchnią, ko­
rytarzem, samodzielne, w śród 
mieściu. na większe, samo­
dzielne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
25743g. _______ ___

Zamienię 3 pokoje z kuch­
nią, wygodami w Puszczyków- 
ku, na podobne w Poznaniu 
lub mieście powiatowym Of. 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla 25744?.

Zamienię 1’fj pokoju z kuch­
nią, stróiostwem. na 2 po­
koje z kuchnią bez staro­
stwa. Poznań, Sczanieckiei 5, 
m 10.
1‘Zi pokoju z kuchnia, zamie­
nię na 1 duży pokój z kuch­
nią. Poznań. Prusa 2a. I ptr.

25752g

Dwaj panowie Doszukują po­
koju. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
25753g.

Zamienię 2 pokoje w Puszczy­
kowie na podobne tub wię­
ksze w Poznaniu. Warunki 
do omówienia. Oferty Buro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dia 25762g.

Dnia 26 kwietma 1954 
zmarła w wieku lat 75. 
nasza kochana matka i 
babcia, śp.

Elżbieta
Modrzejewska

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek. 29 bm , o 
godz. 10 w Mosinie.

W imieniu rodziny
Irena Froehtkuwa

2605 3g

Z sali sąJowej

Za świadome 
obniżanie jakości
2 lata i 6 mieś, wiezienia

Sąd Wojewódzki w Pozna­
niu skaza) ostatnio na 2 lata 1 
6 miesięcy więzienia Romana 
Szymkowiaka, b. pracownika 
Zakładów Przemysłu Gumowe 
go w Poznaniu.

Szymkowiak od dłuższego 
czasu niewłaściwie odważał 
składniki chemiczne przezna­
czone do produkcji wyrobów 
gumowych i wskutek tego ob­
niżał ich jakość, (ha)

Chłopi zapoznają się z twórczością
postępowych artystów-plastyków

„Trudna, miłość
łilm, który rozczarował

rprzeci z kolei film j»rw- 
* dakcji polskiej o tema­

tyce wiejskiej, zatytułowany 
„Trudna miłość”, nie spełnił 
niestety naszych nadziel. Za­
wód to tym większy, te obec 
nie bardziej nii kiedykolwiek 
potrzeba nam dobrego dra­
matu filmowego z tycia wsi. 
Po nieudanej ,, Gromadzie" 
mieliśmy prawo przypusz­
czać, te twórcy nowego filmu 
„wiejskiego** pokatą nam w 
swoim dziele w sposób nie- 
schematyczny walkę o nową 
formę gospodarowania, czego 
brakowało niestety w „Gro­
madzie”.

W „Trudnej miłości” zna­
leźliśmy jednak zgoła eo in­
nego. Twórcy filmu rozbili za 
sadniczy problem na kiika 
wątków, z których każdy 
mógłby służyć do stworzenia 
oddzielnego filmu fabularne­
go. Na tle historii powstawa­
nia spółdzielni produkcyjnej 
pokazano nam więc i organi­
zację partyjną, i pomagający 
Indywidualnym chłopom
PGR, i wroga — mordercę 
(rozpoznajemy go ^oczywiście 
jut na początku filmu), i ak­
tywistę agitującego za spół­
dzielczością, i gospodarza — 
kułaka, i jego dobrą córkę, 
1 mocno rozbudowaną historię 
miłości dwojga ludzi, ładne­
go z tych wątków jednak nie 
potrafiono przeprowadzić 
konsekwentnie od początku 
do końca filmu, stąd patrząc 
na ekran odnosimy wraienie, 
że twórcy filmu „odfajkowu- 
ją“ na naszych oczach po ko­
lei wszystkie problemy zwią­
zane z socjalistyczną przebu­
dową wsi.

Wśród tylu problemów gu­
bi się niestety nie tylko wids,

ale przede wszystkim zgubili 
się twórcy filmu. Nie bardzo 
wiemy więc dlaczego córka 
kułaka staje po naszej stro­
nie. Skąd n niej tyle sympa­
tii do spółdzielni? Kto — 
prócz Małedwornego (jej ohło 
piec) — miał na nią wpływ?

Z wrogiem - mordercą roz­
prawiono się na filmie w spo 
sób bardzo prosty i nie moż­
na powiedzieć odkrywczy. 
Wrogowie powędrowali za 
kratki, eo usunęło wszelkie 
przeszkody na drodze do spół 
dnielczośeL. ®

Z wieloma niepotrzebnie 
wplecionymi do filmu wątka­
mi nie potrafił się uporać na­
wet reżyser. Zabawę w stodo 
le na przykład, pokazano 
nam tak nieudolnymi środka 
mi artystycznymi, że jest ona 
równie sztuczna, jak rozmo­
wy Michalika (zamordowane­
go aktywisty) z synkiem.
2^ aktorów występujących 

w „Trudnej miłości” 
warto wymienić Małgorzatę 
Leśniewską w roli córki ku­
łaka i Kazimierza Opalińskie 
go w roli Nalepy. Do najlep­
szych ujęć filmowych opera­
tora Władysława Forberta na 
leżały sceny pogrzebu Micha­
lika.

W sumie debiut scenarzysty 
Romana Bratnego i reżysera 
Stanisława Różewicza nie u- 
daf się. Nadal czekamy więc 
na dobry film z życia wsi. 
Stworzenie takiego filmu 
jest nie tylko palącą potrzebą 
chwili, ale i obowiązkiem na 
szej kinematografii, (ben)

Znów najw ększa wygrana

w sumie zł 120.800—
p a d I a

w najszczęśliwszej Kolekturze 434
P. P. K. „R UCH" i
w f oz anlu, Zwierzyniecka 9

oa nr 75435 w Ił-tym rzucie' 9 Loterii Pieniężnej
Spieszcie po szczęśl we losy

Samotny na stanowisku poszu 
knje ładnego pokoju z ume­
blowaniem lub bez, najchęt­
niej w śródmieściu lub dziel­
nicy willowej — ewentual­
nie przeprowadzę remont. Of. 

25751g i Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
sk.ego 3. dla 22756g.

Panienkę przyime na pokój. 
Poznań, św Wojciecha 25, 
m 11. 25759g
Lokalu przemysłowego 30—50 
m’. poszukuje Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dia 25764g.

Praca
Pomoc domowa potrzebna. 
Poznań. Matejki 68. m 6, od

I godz. 8—10, 25734g

Dnia 24 kwietnia 1954. zmarl śmiercią tragiczną, 
nasz najukochańszy syn, brat, wujek i szwagier, śp.

Jerzy Przybylski
przeżywszy lat 30.

Pogrzeb odnędzie sic dzisiaj, w środę, 28 bm., o godz 
16, z kaplicy cmentarnej na Junikow e

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Dtnga «. 28055;

uczciwa, 
wieku, potrzebna. 
Oarbary 59, tn 4a.

Jerka to przodująca groma­
da powiatu kościańskiego. 

Chłopi tej gromady realizują 
zawsze na czas swoje zobowią 
zania wobec państwa, a sto­
sując nowe metody uprawy i 
hodowli podwyższają z roku 
na rok wydajność swoich go­
spodarstw.

W Jerce pracuje Wiejski 
Dom Kultury, którego zespoły 
artystyczne znane są w całym 
powiecie. W sali tego Domu 
otwarto w niedzielę, dnia 25 
bm. z inicjatywy Komitetu 
Współpracy Kulturalnej z Za­
granicą, wystawę prac postę­
powych artystów - plastyków 
krajów kapitalistycznych, któ 
rą oglądaliśmy w Muzeum Na 
rodowym w Poznaniu.

Wzbudziła ona duże zainte­
resowanie wśród ludności Jer 
ki i okolicznych gromad. Soł­
tys Jerki Franciszek Jusko- 
wiak oglądając wystawę powie 
dział:

— Wystawa pokazuje nam 
jak w różnych krajach, różnie 
walczą uciemiężeni ludzie o 
lepsze jutro. Artyści, którzy 
pomagają walczyć swojemu na 
rodowi o jego słuszne prawa, 
budzą w nas głęboki szacunek, 
a ich obrazy oglądamy z pra­
wdziwym wzruszeniem.

Na zdjęciach: wejście do 
Wiejskiego Domu Kultury w 
Jerce, gdzie umieszczono wy­
stawę, obok fragment sali wy­
stawowej. (az)

O3powła3amy
Czytelnikom

Stały Czytelnik „Głosu- 
M. M. Zasadnicza Szkota 
Metalowa znajduje się w 
Poznaniu - Antoninku, ul. 
Warszawska .346, nato­
miast Zasadnicza Szkota 
Energetyczno - Elektrycz­
na przy ul. Stalingradz 
kiej 41. (1036)

M. Bsunaszkiewicz — I-* 
szuo. Dziękujemy za na­
desłany list. Szarady, któ­
re Pan przesyła, nie wyko­
rzystamy, gdyż ostatnio 
przestaliśmy ' w „Nowyir 
Swiecie” prowadzić dziat 
rozrywek umysłowych.

(1039)
„łka” Poznań. W spra­

wie nabycia prosiaka do 
hodowli, radzimy zwrócić 
się do Gminnej Spółdziel­
ni „Samopomoc Chłop­
ska” przy ul. Rokossow­
skiego 25. (595)

M. K. Po«naA. Za list 
dziękujemy. Sprawą Wa­
szego zakładu pracy zaj- 
miemy się w najbliższych 
dniach. (1084)

Antoś z Pszcżewa. W P< 
znan.u nie ma spółdzielń’ 
obrabiającej kamienie szła 
chetne. Spółdzielnia „Ry- 
tosztuka” przy Ryn ku 
Łazarskim i ul. Stawnej 8 
graweruje tylko w zlocie

(1058)
Stanisław Przybył. L^

ceum Techniczno - Denty­
styczne (3-letnie) znajduj* 
się w Warszawie — ul. H< 
ża 33, w Łodzi — ul. Piott 
kowska 114, w Kraków 
— ul. Kapucyńska 2 i Wr< 
cławiu — ul. Hauke-Bosa­
ka 21. Technikum Radio- 
mechaniczne zaś znajdują 
się w Dzierżoniowie (woj 
wrocławskie) przy uL Mi< 
kiewicza 8.

Helena Fuławka. W naj­
bliższym czasie kino ■« 
Sierakowie zostanie prze­
niesione do przeznaczone) 
na ten cel sali, wówczas 
zniknie problem złego «■ 
świetlenia. (884)

St. St. — Miłosław. Ro­
botnicza Sp. Pracy „Wiół, 
no” w Świebodzinie zawia 
domila nas, że należn-osf 
została Panu wysłana w 
dniu 15. 4. 54 r. przeka­
zem pocztowym. (776)

Tomaszewski — Jarocin.
Prez. MRN w Jarocin:* 

zobowiązało MHD i PSS 
do podjęcia niezbędnych 
kroków w sprawie uzysk? 
nia większych przydzia 
łów „Ceresu”. Jeżeli cho­
dzi o zepsute natryski, t« 
w chwili obecnej są juś 
naprawione, jak i całe u- 

• rządzenie łazienki. (585)
Ob. Matysiak z ul. V\'oV 

sztyńskiej. Skupem słoi­
ków po dżemach zajmuje 
się Sp. Pracy „Zbieracz”, 
która płaci za nie jak za 
stłuczkę szklaną. Obecnie 
Wydz. Handlu wystąpił do 
Ministerstwa Handlu o 
wydanie specjalnego za­
rządzenia dla ponownege 
wykorzystania słoików — 
oraz d-o ustalenia ceny za 
ich skup. (1006)

średnim 
Poznań 
25813g

Gosposia do 2 osób pilnie po­
trzebna. Dobre warunki. Po­
znań, Czerw. Armii 8. sklep 
włókienniczy. 25819g
Dobra praczka poleca się. Of. 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3, dla 25812g.

Rencistka zajmie się domem 
malej rodziny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 25846g.___

Gosposia potrzebna. Poznań. 
Czerwonej Armii 63 — od 
godz. 15—18. 25877g

Nauka
Udzielam korespondencyjnie 
lekcji nowoczesnej ks:ęgowo- 
ści. Łódź 1 Skrytka 163. 

Pomoc domową na leśniczów- 4962p
kę w pobliżu miasta poszu- pjt,n|fl na m3SZVnje Hczę 
kuję. Zalan .wskt. Poznań, i |>oznart „ jkj „ m ]2 
Wenecianska 10 od godz. . . j .

17 — 18. _ 25757- '•_____________ ___

Młodsza pomoc na wieś z do­
brym gotowaniem, na matę 
gospodarstwo, potrzebna. Wa­
runki dobre. Poznań. Świer­
czewskiego 1, m 21. 25778g

Uczciwa. dochodząca pomoc 
domowa, przyjmie pracę. Of.
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie i 
go 3, dla 2581 Ig.

Krawcowe specjalistki na ko-j 
szuie męskie oraz kołnierzy- ! 
ki, potrzebne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, I 
dla 25824g. I

Zguby

25779g

Zgubiono leg. studencką nr 
35301. wydana przez WSE. 
Franciszek Kuśnierz, Poznań, 
Jęczmienna 1. 25742g
Zgubiono leg. studencką nr 
3869, wydaną przez SI Zyg­
munt lanowski. Gniezno Mie­
czysława 4. 25747g

Różne
Instalacje elektryczne oraz na 
prawy wykonuje warsztat elek 
trotechniczny. Poznań, Kan­
clerska 23. (Osiedle Grun­
waldzkie). Dojazd do Gospo­
dy Targowej. 25651g i 3

Posiadam wszelkie uprawnie­
nia do prowadzenia warszta­
tu mechaniki precyzyjnej o- 
raz częściowe wyposażenie 
w narzędzia — poszukuję 
współpracownika. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 

dla 25640g.

+
Dnia 25 kwietnia 1954 r., zmarl nagie, przeżywszy 

lat 51. mój najukochańszy syn, brat, szwagier i wu­
jek. śp.

Steinn {ędrsKszersM
Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 bm.. o gedz. 15, 

z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążeni

matka, rodzeństwo i rodzina
Poznań, Małeckiego 38. 26flO7g

Dnia 25 kwietnia 1954 r., zmar! po długiej i cięż­
kiej chorobie, mój drogi mąż. mój najuko-.hańszy oj- 
czttlek, teść, dziadek, brat, szwagier i wuj. sp.

Leon Wilczyński
przeżywszy lat 77.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm.. o godz. 
15,30, z cmentarza na Junikowie Nabo.eńslwo żałobne 
zostanie odprawione w piątek, 30 bm., o godz. 8,00 
w kościele Farnym.

W głębokim żalu pogrążona 
żona, córka zięć, wnuki I rodzina

Poznań, ul Stawna 8, tn 9. 25993g

9 kwietnia zaginął ostrowtosy i 
foksterier Zwrot wynagro- ! 
dzę. Poznań, Rokossowskie­
go 53, m 4. 25760g

Dn'a 26 kwietnia 1954. zmarła po długich i cię­
żkich cierpieniach, moja najdroższa żona, nasza uko­
chana matka i babcia, śp.

ze Stelmaszyków

Franciszka Kasprzak
przeżywszy lat 71.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w czwar­
tek, 29 bm., o godz. 7. w kościele św Michata przy 
ul. Stolarskiej Pogrzeb odbędzie sic tego samego dnia, 
o godz. 19,30, z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Ciężko strapiona 
rędzina

2<»19gPwrrmń Fgwe^rww t.

ukochana i najtroskliwsza matka, teściowa babcia i 
prababcia, zmarła dnia 26 kwietnia 1954 r., przeżuwszy lat 88. . f z .

Nabożeństw 'ńSjjne odprawione zostanie w czwar­
tek. 29 bm. o &odz. 8,15. w kościele Najśw Zba­
wiciela, pogrzeb odbędzie się tego samego dnia, o 
godz. 16, z kaplicy cmentarnej na Juntkowie

W głębokim smutku pogrążeni 
córki, synowa, iięć i wnuki 

Armii Czerwonej 76, Gniezno, SzczecinPoznań.
26054g

U



leszczyńskiej Unii
startują
2 maja we Wrocławiu

Jak zapowiada się tegorocz 
ny sezon — pytaniem tym, 
które trapi niewątpliwie licz­
nych sympatyków sportu żuż­
lowego rozpoczynamy rozmo­
wę z mgr. Bartlewiczem, prze 
wcdniczącym komisji spor­
towej, 4-Krotnego mistrza Pol 
ski — leszczyńskiej Unii.

— Nasi żużlowcy — odpo­
wiada rozmówca, czują się do 
skonale. Frzydały im się bar­
dzo obóz zimowy w Krynicy 
i treningowy w Lesznie. 15 
kierowców doskonaliło swą ja 
zdę pod nadzorem trenera, 
mistrza sportu Józefa Olej­
niczaka. Pragnęliśmy treno­
wać razem z zawodnikami 
wrocławskiej Spójni, niestety, 
nie mogli oni skorzystać z na 
szego zaproszenia, gdyż przy­
gotowują międzynarodowy 
trójmecz na żużlu, — NRD — 
Czechosłowacja — Polska, któ 
ry odbędzie się we Wrocławiu 
z okazji VII Wyścigu Pokoju.

A jak przedstawia się skład 
drużyny, która wystąpi 2 ma­
ja we Wrocławiu przeciw 
CWKS-owi?

Mgr Bartlewicz wymienia 
nazwiska znanych już zawo­
dników, jak Olejniczak, Gla- 
piak, Krzesiński, Kuśnierek i 
Cichocki. Są i nowe nazwi­
ska: Kowalski, Majewicz i Si 
piński. Na tym zespole opie­
rać się będzie także drużyna, 
która w rozgrywkach ligo­
wych stanie do walki o dru­
żynowe mistrzostwo Polski.

(R.)
1

$ Żeglarze w Kiekrzu 
ca Wioślarze na Warcie 
b Kajakowcy na Malcie

otworzę wiosenny sezon

h Wśród naszych wodnia- 
; ków trwają już końcowe 

! przygotowania do oficjal- 
!| nego wyjścia na wody.

Kajakowcy otworzyli sezom 
ubiegłej niedzieli i staną do 
pierwszej próby sił w dniu 
Święta Pracy na Jeziorze Mal­
tańskim.

Wioślarze pozm ańskiego o- 
srodka po złożeniu sportowego 
przyrzeczenia staną do regat 
inaugurujących cykl imprez, 
z których kilka o charakterze 
ogólnopolskim rozegranych zo­
stanie na Jeziorze Maltańskim. 
Pierwszymi lokalnymi wyści­
gami będą regaty w dniu 16 
maja. 30 maja wioślarze staną 
do eliminacyjnych regat w 
Kruszwicy. W dniach 26 i 27 
czerwca będziemy świadkami 
mistrzostw Wielkopolski, a w 
dniu 25 lipca akademickich 
mistrzostw Polski.

Najciekawszą imprezą tego­
rocznego sezonu wioślarskiego, 
staną się mistrzostwa Polski w

Poznaniu w dniach od 89 lipca 
do 1 sierpnia.

Innowacją n wioślarzy będą 
regaty o Puchar GKKF, w któ­
rych nie mają prawa startować 
załogi mistrzowskie. Przyczyni 
się to tak do umasowienia tej 
gałęzi sportu, jak również wy­
śnienia rezerw.

2 maja załopoezą żagle na 
Kierskim Jeziorze. Na przystani 
Ogniwa odbędą się w tym dniu 
regatv klasyfikacyjne w klasie 
036, Firm, „L“, Słonka i „H“.

Okręgowe mistrzostwa żeg­
larskie mężczyzn wyznaczono 
na 21—23 maja regaty Pocsnań 
—Bydgoszcz — 30. V., woje­
wódzkie mistrzostwa kobiet — 
11—13 czerwca (p)

Turniej 6 miasi
nie udał się 
Września Hie przyjechała 
Kalisz wygrał
z Ostrawom 12:8

Miłośników sportu bokser­
skiego, którzy tłumnie zgroma 
dzili się w hali nr 2, by obsńr 
wować walki turnieju sześciu 
miast — spotkał zawód, gdyż 
zamiast sześciu, tylko trzy dru 
żyny wystąpiły do walk.

Nie stawiła się reprezentacja 
miasta Wrześni. Fakt ten na­
leży ostro napiętnować, a win 
nych przykładnie ukarać. W 
sposób niegodny sportowców 
postąpili również bokserzy 
Gniezna. Na wiadomość o nie 
przybyciu zespołu Wrześni, od 
jechali oni najbliższym pocią­
giem do domu, nie godząc się 
na rozegranie spotkania z na 
prędce zestawioną drużyną Po 
znania.

W pierwszym spotkaniu po 
nieciekawych walkach, Ostrów 
wygrał z Lesznem 12:6, Wobec 
odwołania spotkania Poznania 
II z Kaliszem do meczu fina­
łowego stanął Ostrów z Kali­
szem. Zwyciężyli kaliszanie 
12:8, reprezentowani przez za­
wodników Włókniarza, (p)

Czeehosłowacy
już w Warszawie

CAF. — fot. Wdowiński 
Radzieccy kolarze przybyli na VII Międzynarodowy Wy­
ścig Pokoju icykorzystują ostatnie dni przed startem na

codzienne treningi.
Na zdjęciu: grupa zawodników radzieckich na ulicach 

Warszawy.

Po dwugodzinnej grze
Zacięte pelerynki w

Niedziela piłkarska stała 
pod znakiem 8 spotkań o wej 
ście do ćwierćfinału pucharu 
Polski. Jedyną niespodziankę 
zanotowano w Kielcach, gdzie 
miejscowa Ii-ligowa Gwardia 
wygrała z I-ligowym Ogni­
wem Kraków. W pozostałych 
spotkaniach zwyciężyli fawo­
ryci, przy czym na placu boju 
pozostały tylko drużyny I i II 
ligi, gdyż wyeliminowano 
wszystkie trzy zespoły Ill-li- 
gowe.

Do ćwierćfinału weszły: 
Gwardia (Kraków), Górnik 
(Bytom), Stal (Sosnowiec), 
Górnik (Radlin), Gwardia 
(W-wa), CWKS i Gwardia 
(Kielce).

Najciekawszy mecz „pucha­
rowej niedzieli" Gwardia 
(Kraków) — Ogniwo (By­
tom) przyniósł po wielu emo 
cjach i trzech dogrywkach 
zwycięstwo gwardzistom 3:2. 
Zwycięską bramkę Gwardia 
zdobyła dopiero w 125 min. 
gry.

W Warszawie: Wiśniewski, 
Hachorek i Baszkiewicz strze 
liii bramki dla Gwardii w me 
czu z Kolejarzem Leszno. Wy 
nik brzmiał 3:1 (0:0). Do prze 
rwy ni-ligowcy byli równo­
rzędnym przeciwnikiem imię

padło rozstrzygnięcie
pucharowych

li szereg okazji do zdobycia 
bramki. Nie wykorzystali m. 
in. rzutu karnego. Po prze­
rwie lepsza kondycja gwar­
dzistów wzięła górę 1 gospoda 
rze strzelili kolejno trzy bram 
ki. Honorowy, punkt dla Ko­
lejarza zdobył Smektała.

Mimo dwóch dogrywek 2x 
30 min. mecz w Chorzowie 
miejscowych Budowlanych z 
krakowskim Włókniarzem nie 
przyniósł rozstrzygnięcia i za 
kończył się wynikiem 2:2 
(1:2). Spotkanie zostanie po­
wtórzone.

TA o Warsza wy przybyli już 
współgospodarze Wyścigu

— kolarze Czechosłowacji w 
składzie: Vesely, Ruziezka, Kubr, 
Klich, Nachtigal i Krivka.

Trzej pierwsi to nasi starzy 
znajomi z poprzednich wyści­
gów. Vesely startował w pięciu 
wyścigach zajmując następujące 
miejsca: 1918 — 5 (zwycięstwo 
na 3 etapach), 1949 — 1 (zwycię­
stwo na 5 etapach), 1950 — 4 
(zwycięstwo na 2 etapach), 1951
— 9 (zwycięstwo na 2 etapach), 
1952 — 2 (1 zwycięstwo etapo­
we). Jest to kolarz doświadczo­
ny, bardzo wytrzymały i szybki 
na finiszu.

Rnziczka startuje w Wyścigu 
Pokoju po raz pierwszy w roku 
1950. Odnosi wówczas cztery 
zwycięstwa etapowe, a w klasy­
fikacji ogólnej jest trzeci za Em 
borgiem i Bronisławem Klabiń- 
skim z Polonii Francuskiej.

Kubr debiutował w wyścigu 
w roku ubiegłym. Niestety, nie 
ukończył on wyścigu, wycofując 
się na jednym ze środkowych e- 
tapów.

Klich, Nachtigal i Krivka po- 
jadą po raz pierwszy.

VLZ roku 1952 po raz pierwszy 
” startowali w Wyścigu Po­

koju Anglicy. Ich zespół w skła­
dzie: Wood, Seol, Scales Jowett,
Steel i Greonfield jechał bardzo 
równo i w rezultacie zajął pierw 
sze miejsce w klasyfikacji koń­
cowej, a najlepszy wówczas ko­
larz Anglii, Steel, został zwyclęz 
cą indywidualnym wyścigu.

Anglicy wygrali wtedy druży­
nowo tylko dwa etapy, a Steel 
ani jednego, a jednak został zwy 
cięzcą. Świadczy to najlepiej o 
wysokiej klasie i niezwykłej 
równości w jeździć zespołu an­
gielskiego.

W rokn 1953 Anglicy ja*. . 
mniejszym powodzeniem Na Vn 
etapie zespół angielski zostaJe 
zdekompletowany i przestał, 
być brany pod uwagę w klasyk 
kac,ii wyścigu. Do mety w 
szawie dojeżdża dwóch tylko A. 
glików: Jones na 15 i ThoimZ 
na 16 miejscu w klasyfikacji Z 
gólnej. *■

W VII Wyścigu weźmie udział 
drużyna angielska w składzi. 
następującym: Gerrard, Perk, 
Hasskel, Govrey, Clark i Gili.

Najlepsi w drużynie angiel­
skiej będą prawdopodobnie dwaj 
pierwsi. Gerrard zdobył w ostafc. 
nim wyścigu dookoło Egipt,, 
trzecie miejsce w bardzo siln-t 
konkurencji czołowych kolarzy 
Europy, Hasskel był w Egipcu 
czwarty. O Govreyu wiemy tyl­
ko, że jest specjalistą od etapów 
górskich, a Clark to dwukrotny 
szosowy mistrz Anglii. Najmłą^ 
szym zawodnikiem w reprezen­
tacji Anglii jest Gili, który m. 
20 lat.
_ * )
/Arganizatorzy VII kolarskie, 

go Wyścigu Pokoju ustalb 
li, że na każdym etapie nagrody 
otrzymywać będzie 30 kolarzy | 
6 drużyn — najlepszych na me­
cie.

T^omitet organizacyjny wyśet 
gu ustalił już kolejność nu 

merów startowych poszczegól­
nych reprezentacji: Anglia 1—6 
Austria 7—12, Albania 13—H
Belgia 19—24, Bułgaria 25_ja
Dania 31—36, Francja 37_w
Finlandia 43—48, Holandia 49— 
54, Indie 55—60, Norwegia 67— 
72, Polonia Francuska 73—78, 
Rumunia 79—84, Triest 85—90 
Włochy 91—96, Szwecja 97—lo? 
Węgry 103—108, ZSRR — U5_ 
120, Polska 121—126, NRD 127—
132, CSR 133—138.

Na spotkaniu z czytelnikami „Głosu11

ARKAD* DL£P
0

za-— Co z tym Manauri czy jak tam? 
gadnąłem ich.

— Ach, Janie! — odrzekł Arnak. — Ten, 
co się kąpie, ogromnie podobny jest do 
Manauriego...

— A Manauri kto?
— Manauri jest bratem matki Wagury 

1 jednym z wodzów w naszym szczepie...
— Więc wasz bliski krewny!
— Nie jesteśmy pewni, czy to on. Mnie 

się widzi, że on, ale Wagura wątpi... Cztery 
lata nie widzieliśmy go. Mógł się zmienić, 
rozumiesz!...

— To nie Manauri! — stanowczo zaręczał 
Wagura.

— A ja myślę, że Manauri! Wykapany 
Manauri! — obstawał Arnak.

Kazałem im uciszyć się i oświadczyłem:
—- To bardzo ważne, żeby uzyskać pew­

ność. Dajcie nura w chaszcze i podejdźcie 
do niego o jeszcze sto kroków, ot tam do 
tej kępy! Może wtedy poznacie!

Wpadli z lunetą w knieję i czym prędzej 
sunęli w stronę strumienia, żwawo pomy­
kali, jednak niewiele to pomogło.. Nie do­
szli daleko, kiedy Indianin wyszedł ze stru­
mienia, a obróciwszy się do nas tyłem na­
łożył koszulę i wrócił do swoich.

Gdym dobrnął do chłopaków wciąż byli 
poruszeni i niepewni, co sądzić o kąpiącym 
się człowieku.

W gęstwinie kaktusowej zetknęliśmy gło­
wy jak najbliżej do siebie i mając baczne 
na obce koczewisko oko nuże naradzać się, 
co czynić dalej. Należało coś powziąć sta­
nowczego, bo przybysze, jak wynikało z ich 
zachowania się, nierychło zamierzali opuś­
cić wyspę.

Już dawno wprowadziłem w zwyczaj 
wspólne w trójkę narady przed każdyńi 
ważniejszym poczynieniem. Godziło się wy­
słuchać zdania chłopaków, bo zgraną i bra­
terską tworzyliśmy kompanię, a poza tym 
takie do młodzików zaufanie okrutnie im 
się podobało. Zresztą całkiem na nie za­
sługiwali i przecież nieraz nader trafnej 
a słusznej dowiadywałem się od nich uwagi, 
szczególnie od Arnaka.

Więc wspólnie teraz uchwaliliśmy, że le- 
LA/n oj frl/l fi pie-i b?dzie otwarcie pokazać się przyby-

Jt/ t u szom, nim oni odkryją naszą obecność
i przedsięwezmą jakieś wrogie w stosunku 
do nas zamysły. Widzieli nam się niegroźni; 
może nawet potrzebowali naszęj pomocy, 
może ich pomoc nam by się przydała: mieli 
trzy łodzie. •

Kiedym zabierał się do wyjścia z krzewiny, 
guldynkę odłożyłem na ziemię nie chcąc 
widokiem jej straszyć ludzi. Wystarczył mi 
pistolet, wsadzony za pas i na pół ukryty.

— Czy my też pójdziemy bez strzelb? — 
zapytał Arnak.

— Nie pójdziecie wcale!
— Co? Co ty mówisz, Janie? Czemu nie? 

— chcieli opierać się chłopacy.
Patrzałem na nich drwiącym nieco 

uśmiechem, co ich speszyło mocno i ostu­
dziło.

— Widać — wyłuszczyłem po chwili — 
żeście już dawno odwykli od życia w pusz­
czy.. Spodziewać się należy, że przed nami 
to przyjaciele, ale na razie któż by na to 
przysięgał? A nuż strzeli im coś głupiego 
do głowy? W puszczy każdy obcy człowiek 
jest podejrzany i nigdy na początku nie 
wolno odkrywać wszystkich kart.

— Co to znaczy, Janie, odkrywać karty?
— Nie wolno pokazywać mu wszystkich 

swoich sił. Więc, wyjdę ja sam tylko i zoba­
czymy, jak oni się zachowają. Wy, mol wo­
jownicy. nadal pozostaniecie w ukryciu, do­
póki nie dam wyraźnego znaku. Lepiej że 
o was nic nie wiedzą, chociażby sporo to 
trwało godzin... Czyście ^rozumieli?

— A jużci!
— Stanowicie po prostu mój ukryty od­

wód... Idę!
Ażeby nie zdradzić kryjówki Arnaka i 

Wagury, cofnąłem sie krzewiną o dobre 
ćwierć mili i tam dopiero wyszedłem nad 
brzeg morza. Ciągnąc się noga za nogą, jak 
gdyby przechadzką w stronę koczowiska, 
zrazu miałem przed sobą palmy kokosowe, 
których pnie kryły mnie przed oczami 
przybyszów. Później wydostałem się na 
otwartą płaszczyznę. Ale widać tamci ni­
kogo z tej strony nie spodziewali się, bom 
uszedł kawał drogi i był już blisko strumie­
nia, kiedy nareszcie mnie odkryli.

(Ciąg dalszy nastąpi) (64)

Ping-pongiści Unii 
wygrali z AZS 7:3

Przedostatni mecz Unii w 
klasie wojewódzkiej (runda 
wiosenna) z AZS przyniósł 
zwycięstwo sfcomiloweom 7:3.

Najleipszym zawodnikiem 
spotkania był Przychodny (U- 
nia) progromca Kucnerowicza 
21:8, 18:21, 21:18, Koń czak a 
2S:27, 21:18 i Czarry‘ego
21:19, 21:15.

Do zakończenia rozgrywek 
pozostały akademikom 4 spot­
kania. (kw)

Dziś i jutro
spotkania sparingowe
poznańskich piłkarzy

Celem ustalenia składu re­
prezentacji piłkarskich Po­
znania na mecze z Częstocbo 
wą i Szczecinem — odbędzie 
się dziś o godz. 17 na boisku 
dębieckim spotkanie sparrin 
gowe seniorów (a nie jak po­
dawaliśmy w czwartek), nato 
miast spotkanie mające na 
celu wyłonienie jedenastki ju 
niorów rozegrane zostanie ju 
tro o godz. 17.15 na boisku 
WSWF przy Drodze Dębiń­
skiej.

Teałry

OPERA — g. 19
„Kniaź Igor"

POLSKI — g. 19 
„Domek z kart"

NOWY — g. 19 
„Eugenia Grandet**

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta"

TEATR SATYRYKÓW
— g. 19.30 „Bez znie­
czulenia"

PANSTWTOWY TEńTR 
LALKI i AKTORA
— g. 16.30 „Złoto kró 
la Megamona"

Góra Śląska — g. 19.30 
„Świętoszek"

Strzelno — g. 19.30, 
„Takie czasy**

Kina
APOLLO — g. 14. 18, 

18,15 i 20.30 „Paio- 
ma“ (meksyk.)

BAŁTYK — g. 14 „We­
soła trójka" (czeski), 
g. 16, 18 i 20 „Trud­
na miłość" (polski)

MUZA — g 11 „Poca­
łunek na stadionie" 
(czeski), g. 16, 18 i 20 

, „W Teatrze Satyry­
ków" (poi.) i ^Mees

Sporo skarg i zażaleń wpłynęło od mieszkańców na ostatnim 
spotkaniu czytelników „Głosu" na Nowym Mieście. Na zdję­
ciu pracownicy Działu Listów i Interwencji „Głosu Wielko­

polskiego" i radni MRN przyjmują skargi.

Miłym zakończeniem spotkania były występy artystyczne, 
w których udział wzięli: artyści PTD — Zofia Rysiówna 
1 Aleksander Gąssowski, Stanisław Strugarek oraz zespól 
piosenki i satyry Uniwersytetu Poznańskiego. — Na zdjęciu.

scena ze skeczu Czikarkowa „Wszystko w porządku

COCDZIE-KIEDM
stulecia
Anglia)

RIALTO — g. 16, 18 i 
20 „Pieśniarz słonecz 
nych stepów" (radź.)

WARTA - od 14—20 
filmy dokumentalne 

PIAST — g. 19 „Świa­
tła w Koordi" (radź.)

FOTOPLASTIKON, ul. 
Armii Czerwonei 53 
— g. 10-^22 „Chile - 
Boliwia"

Koncerty

W AULI PWSM — g. 
19.30 wieczór wydzia 
lów instrumentalne­
go i wokalnego

Odczyty

TPP-R, ul. Fr Rataj­
czaka 37 — g. 16 spot 
kanie Szkolnych Kół 
Przyjaciół ZSRR — 
w programie: poga­
danka ,,1 Maja" oraz 
filmy „Reportaż z 3 
płaszczyzny" i „Spar 
takiada W. P.— Wre 
cław 53“

(Węgry — Wystawy
MUZEUM NARODO­

WE g. 10—15 Malar­
stwo polskie, hiszpań 
skie, włoskie, holen­
derskie oraz porcela­
na i srebra rosyjskie

KLUB MPiK - g. 9 — 
21 drzeworyty F. 
Smiełowskiego.

PTF, ul. Paderewskie­
go 7 - g. 10—13 ’
15—19 pokaz prac V 
Ogólnopolskiej Wy­
stawy PTF

Radio
PROGRAM II — 

Fala Poznania 249 ni
Wiadomości:

5.05, 6.00, 7.00 7.50,
12.04, 13.10, 14.00,
17.30, 18.15, 21.30 i
23.55

Muzyka:
5.40, 6.15, 6.37, 7.15,
7.55, 3.00 — poranna. 
12.10 — ludowa róż­
nych narodów, 13.35 
— duet fortepiano­
wy, 14.30 — koncert

solistów, 13.20 —r 
rywkowa, 16.40 ,P) ~~ 
z piosenką jest we- 

18 00 (P) — r0 
18.20 - 

. z cyklu 
Beethove-

ło.
rvwkowa, 
XVI and 
„Sonaty 
na, 21 .50 taneczna.

Audycje inne:
5.10 i 5.25 (P) - d,a 
wsi, 6.45 - dla wy­
chowawczyń przed­
szkoli. 12.45 - dla 

13.15 — „Cuszj- 
— fragm. powie 
14.10 — szkolna, 

Wszechnica
Radiowa,
aud. aktualna. 1°.W 
(p) — aktualności
muzyczne, 16.33 (P) 
reportaż aktualny, 

życia Zw.

wsi,
ma"
ści,
15.00

17.00 — -
Radzieckiego. U-40 
(P) — młodzieżowy
teatrzyk satyryczny, 
13.50 — radiowy po­
radnik językowy, 
19.00 — muzyka, i ak 
tualności, 19.25 -—
aud. o książce Sexto 
na „G. Midland ,
19.45 — Haendel — 
Oratorium „Uczta 
Baltazara"

Sport:
21.45 — wiadomości.


